Kraków. 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. x 
Numer poranny wychodzi codziennie s wyjątkiem poniedziałków i dni poświątonniych, 
numer popołudniowy oodziennie z wyjątkiem niedziel i dni świąteeanpch. 

Prenumerata wynosi: 


SE A rownie: pólrooznie; kwartalnie: miesięcznie 

W miejsu « « « » 3 1 3 i „ 24 koron| 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węgrzech: 

s jednorazową przesyłką poczt. „ 38 , 16 , BN 2 kor. 70h. 

z dwurazową z .BBŁy 19 a 9 kor. 50 k 8, %0, 
W Państwie Niemiockiem . . „ e 38 4 8 8 9 koron 8, —, 
W innych państwach + 7% > 48 sy 24 , 2 4 —, 
Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 


„N. Refornmy* w Krakowie, 

Redakcya: uł. Jagiellońska 10. Adrzinietracya: ul. św. Anny 3, 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Ne 341. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. £57.484, 

Rękopisów nadsyłanych Redakecya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż nnmerów po 12 hl: w Biurze dzienników S, Sokołowskiego; 
ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plothna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesytką pocztową 12 hal. 


= 


"24.0 nym 


s s -n 


aerea DOYLE 


Zjazd delegatów 
powiat. komitetów narodowych. 


Kraków, 20 czerwca. 


Zjeżdżają się dzisiaj do naszego miasta dele- 
gaci powiatowych Komitetów Narodowych, 


zwołani przez Naczelny Komitet Narodowy, aby 
maradzić się nad najskuteczniejszemi sposoba- 
mi roboty narodowej w kraju. p 

Po strasznej zimie, której wspomnienie przej- 
(mować nas będzie dreszczem «grozy jeszcze 
długie lata, po ciężkiej, pełnej wdręki wiośnie, 
zjazd ten jest jakgdyby pierwszym zwiastunem 
powrotu elementarnych warunków życia i współ- 
Życia, pierwszym objawem dźwigania się spo- 
łeczeństwa naszego z tego krwawego łoża tylo 
miesięcznych męczarni, na które rzuciła je woj- 
ma. 

Żyje w narodzie duch, żyje wola i pragnienie 
pracy i wysiłku dla dobra wlasnego, dla lepszej 
przyszłosci. Zjazd dzisiejszy, to święto powro- 
tu tego ducha i tej woli, które na krosnach ży- 
cia narodowego tkać zaczynają na nowo lepszy 
los narodu, mimo, że krosna te jakże bardzo 
uszkodzila wojna! 

Zebrani dzisiaj delegaci Komitetów Narodo- 
wych z czterdziestu przeszło powiatów, wysłu- 
chają sprawozdań z tej roboty, którą w dniu 16 
sierpnia powierzono Naczelnemu Komitetowi 
Narodowemu, poinformują się wzajemnie o wa- 
runkach pracy w kraju i w jego poszczególnych 
«powiatach, przedewszystkiem zaś umocnią się 
„wzajemnie w przekonaniu o potrzebie tej usil- 
mej s niestrudzonej pracy i w wierze, że wyda 
ona ostatecznie upragnione i przez nas wszyst 
kich oczekiwane owoce. Większość delegatów 
przybędzie z powiatów, które krzyż dobro- 
'dziejstw rosyjskich przez całe miesiące dźwi- 
pały. Dla nich okropność moskiewskiego na- 
jazdu nie jest mitem, który budzi wątpliwości 
w — rozważnych giówach, ale rzeczywistością, 
która ich przez miesiące całe dręczyła. Tych 
imęczenuńzów nie potrzeba już przekonywać o 
falszywości carskich obietnic, o zwodniczości 
nadziei, pokładanych we — „wzajemności sło- 
wiańskiej*. Skosztowali oni już tych owoców 
i wiedzą, jak są — cierpkie... Niechaj więc mó- 
wią innym, aby smutne, bolesne doświadczenia 
deh stały się doświadczeniem ogółu... Bo do- 
świadczenie najtrwalszym jest fundamentem 
przekonania, że stoimy sami jedni, że los nasz 
w naszem tylko ręku, że musimy przedewszyst- 
kiem odważyć się być wolnymi, jak woła naj- 
dostojniejszy arcypasterz nasz, ks. biskup Ban- 
durski. 

Pod dobremi znakami odbywa się dzisiaj ten 
zjazd patryotów. Fala moskiewskiego zalewu 
gofa się coraz dalej. Maluczko, a odsłoni się z 
poza niej stolica kraju — Lwów nasz nieszczę-| 
Śliwy i cała ta wielka rubież wytężonej, ofiar- 
nej sześciowiekowej pracy, którą naród nasz 
wykonał dla zabezpieczenia swojej granicy 
wschodniej. Uszkodzone, może czasem nawet 
zrujnowane wyjdą z tej błotnej kąpieli te na- 
sze strażnice kresowe, ale tem droższe nam 
i tem bliższe. Z tym większym zapalem zabie- 
ramy się do ich odbudowania i umocnienia, 
bo dzisiai. po tym najeździe strasznym, lepiej 
niź kiedykolwiek wiedzieć musimy, jak bar- 
dzo są nam one potrzebne. 


ła wyzwolenia, które w dniu 16 sierpnia 1914 
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Gródek, stanowiący klucz 
również Komarno. 
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Urzędowo ogłaszają: 


nów po zaciętej walce obsadzony. 


EJ 


do Sanu, 


Urzędowo ogłaszają: 


ogień działowy. s=» = 


rodku przez ogień artyleryi zduszony. 


Urzędowo oglaszają: 


przez linię Tanew—Pauczka odrzuceni. 
Stanowisko Gródka atakuje się. 


parci na północ. Ataki są prowadzone dalej. 


dosperandmo!"* Niech więc taką szczęśliwą ja- 


Pietra Chmielowskiego 
historya literatury polskiej, 


Piotr Chmielowski: 
CZASÓW najdawniejyzy 
mie nowe przygotował 


temu prawo: uczy poznać dne 
gich wiekach ich dziejów i jest testamen 
człowieka, 'który będące wielkim 
zamknął w niej rozległą wiedzę 
cowitego życia”. 


„Historya literatury połskiej od 
2. do od wieku p: „R 
+ 3 j - 00 SCAL adi szy Ch - 
prowadzi 1 o aeua antsi a lison 
ski. Tam i MA czasów najdawnicjszych do wystą- 
pienia Mickiewicza. Z 41 tablicami i 437 rycinami w|  ; r: : ; 
tekście. Nakladem księgarni: qq, Altenberga, G. $ey-|Skiego do nowego wydania dzieła, które po- 
furtha, A: 15pm. we Lwowie i E. Wendego| winno znaleźć się w każdym domu polskim 
i wśród najniezbędniejszych książek, informują- 
„W chwili zupeluego zamętą pojęć. utrwalo-leych naród o jego własnem: bogactwie ducho- 
nych dziejami wieków i rysujących się nowych|wem, zdobyłem na przestrzeni wieków pr 
formacyj narodów, W zarąaniu nowej prawdzi-| długi łańcuch pokoleń. 
wie epoki dla państw 1 ludów, ich beriu podle-| Iistorya kraju ojczystego i historya litera- 
głych — wychodzi na światło dnia nowe wy-l tury — te dwie ewangelie, z któremi nigdy nie 
danie historyi literatury Ś. p. Piotra Chynje-| dość jest obcować, do których nieustannie zwra- 
łowskiego i dostaje się w reee inteligentnego cać się trzeba po odpowiedź na najżywotnicjsze 
czytelnika polskiego, którego potrzebom ma oq.| pytania teraźniejszości. Stąd dobre podręczni- 
powiedzieć. Może ta niezwykla chwila, gdy u-|ki w tym zakresie mają doniosłe znaczenia pe- 
mysłowa praca zamarła, ogłuszona szczękiem dagogiczne dla narodu, którego każde pokoie- 
broni i hukiem dział, rozbrzmiewających we|nie powinno sobie mieć za obowiązek nawiąza- 
wszystkich bezmała zakątkach starego ladu,j nie własucj pracy do pracy swoich poprzedni- 
szczęśliwą będzie wróżbą dla książki, która na-| ków, w ten tylko bowiem sposób powstaje c ią- 
rodowi naszemu, w momencie jutrzni nowcgo głoŚść rozw ojowa — ów najwyższy Wy- 
życia, daje obraz przeszłości jego życiu Btera-|raz i najwyższe świadectwo odrębnego, samo- 
ckiego, pokazuje pracę ducha przodków, którzy dzielnego życia duszy narodu. 
nieraz podobne przeżywali chwiłe, a jednak nie „Uistorya literatury“ Piotra Chmielowskiego 
upadli na sercu, nie ulegli oniemiali w zwątpie-| zaleci w tym względzie nie potrzebuje. Wy- 
niu, lecz z wiarą w przyszłość narodu, w nie- trzymała ona już próbę w pierwszem wydaniu 
` spożyte jego sily moralne i zmartwychpowstanie (nakład Biblioteki dzieł wyborowych), ] 
pò największych nawet klęskach, stwierdzili] wyczerpało się tak rychło i tak doszczętnie, 
Czynami i okupili swą krwią zasadę, przekaża-| że dzisiaj nawet w handlu antykwarskim na- 
ną w dziejach naszego życia historycznego: „Nillleży do rzadkości. ! 
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WYDANIE PORANNE 


Zdobycie Gródka I Komarna. 

H+ (Telegram własny »Nowej Reforny<). $ 
Korespondent nasz z wojennej kwatery prasowej donosi pod datą 19 b. m.: 

do bramy Lwowa, został przez wojska nasze zdobyty. Zdobyto 


Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 


(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 


Bitwa galicyjska trwa dalej. W szturmie przecłw pozostającemu w związku rosyjskiemu 
stanowisku obronnemu nad i na północ od Wereszycy wywalczyły wojska sprzymierzonych 
armij jedną pozycyę po drugiej. Gródek i Komarno zostały zajęte. 

Na froncie północnym został południowy brzeg Tanwi oczyszczony z nieprzyjaciela, Ula- 


Na południe od górnego Dniestru postępuje atak sprzymierzonych wojsk. Grupa wschodnia 
armii Pflanzera odparła zaowu krwawo nowe ciężkie ataki rosyjskie, 


Zastępca szefa sztabu generala., v. H ö fer, 
Fas 


0 
Ulanów, miasteczko w pow. niskim, leży w widłach, utworzonych p 


—0 


Walki z Włochami, 


(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.) 


Na froncie Isonzy i na granicy Karyntyjskiej nastąpił po ostetnich bezskutecznych peł- 
nych strat atakach włoskich spokój, który jest tylko przerywany utarczkami i miejscami przez 


oz 


Wczoraj po południu został znowu rozpoczęty koło Plavy atak nieprzyjacieiski już w za- 


W tyrołskim obszarze granicznym oddziały włoskie, które próbowały posuaąć się ku 
przejściom górskim na wschód od doliny Fassa, zostały wszędzie odparte. Bezowocny atak 
na wyżynę Folgaria i Lavarone został przez nieprzyjaciela wstrzymany. 

W niewielu »wyswobodzonych« miejscowościach obszaru granicznego uciskają Włosi lud- 
ność przez zabieranie zakładników i brutalne zarządzenia gwałtu. 

Zastępca szefa sztabu generaln., v, Höfer, 


1 
ty 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


, (Telegram c. k. Biura koreszondencyjnego.) 


Południewo-wschodni teren wojny, 
Rosyante zostali na zachód od Sanu aż do linii Zapuście — Ulanów, na wschód stamtąd 


skółką, ptakiem wiosny w nowem życiu naro-| żądane. 
du będzie ta książka. Ma bowiem wszelkie kujmy księg 


ha ojców w dłu-ji E. Wer 
tem|sobie ręce, 


synem narodu,|dawnictwo trwałe, postawione na 
i dorobek pra-|wymagań nowoczesnych, zarówno pod wzglę-|! 


Tak brzmi przedmowa dr Stanisława Kossow-| ze 


Od dnia 16 sierpnia z. r. zjazd (dzisiejszy jest |roku rozpoczęte, staje się i dokonuje wśród 
pierwszą wielką manifestacyą niezłomnej na-| najtrudniejszych okoliczności, często na prze- 
szej woli ku wolności w warunkach, w któ-| kór 
rych nasz kraj postawiła wojna i jej przebieg. |i nieuchronnem, silne, niezachwiane i niezłomne, 
Jest to fakt zupełnie niezwykły i dlatego tak |jak samo życie nasze, którego to dzieło Le- 
bardzo radosny. Niechaj więc zjazd dzisiejszy| głonów polskich jest w tych czasach niebywa- 
poczuje się kontynuatorem tego wielkiego dzie-|łego przewrotu najpiękniejszym i najpełniej- 


wszystkiemu, co wydaje się koniecznem 


szym wyrazem. 


Dr M. K. 
Qa— 


Wiedeń, 20 czerwca. 


marszałek polny porucznik. 


e Tanwi 


rzez ujści 
E 


Tai r 
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Wiedeń, 20 czerwca. 
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marszałek polny porucznik. 


Berlin, 20 czerwca. 


W 
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Rosyanie, stojący między bagnami nad Dniestrem a Siryjem, zostali zaatakowani i od- 


Wscliodni teren wojenny. 


Rosyjskie ataki koło Szawli nad odcinkiem Dźwiny i Szlawanty zostały odparte. 
Na południowy zachód cd Kalwaryi została wieś Wołkowizna wzięta szturmem . 


Wydanie nowe tej pracy odditwna było po-, 
Uskuteczniły je dzisiaj połączone fir- 
marskie: HA. Alterberga, G. Scyfartha 


idego i Sp. Warszawa i Lwów podały 
aby wspólnemi siłami tworzyć wy- 


wysokości! 


dem opracowania wewnętrznego, jak i szaty 
wnętrznej. 


kowicie w udziale dr Kossowskiemu, który zl 


rozkłada się na szereg osób i instytucyj, które 


e 
t 


szych warunk 
książki we wszystko, Czego wymagać od niej 
można. 

Tom pierwszy dzieła w tej postaci, w jakiej 
oglądamy go dzisiaj. stanowi wydarzenie nie- 


wśród kuku dział, przy krwawych łunach po- 
żarów, ogarniających coraz szerzej niebo/ pol- 
skie. W podobnych warunkach powstawalo 
przed stu laty iane wydawnietwo pomnikowe: 


tłoczony wśród wrzawy 1 zgicłku wielkiej epo- 
pei napoieońskiej. Jak wówczas jednak, tak 
i teraz wojna nie przerwała rozpoczętej pracy. 


Doprowadziła ją do końca dobra wola wydaw- 


które|ców i poczucie z ich strony obowiązku, przy- 


jętego wobec społeczeństwa. 
Lwów, mimo ciężkich przejść, jakie zgoto- 


opór w mieście zamem. Okolica miasta wzgó- 
rzysta, lasy na piaskach, — wszystko to daje 


unością przygotował do druku dzieło! so 


całą e ; 

Chmielowskiego, doprowadzając je „do stanul 
k a 4 R gs 

badań dzisiejszych”, w drugim — zasługa ta 


przyczyniły się do istotnie wyjątkowego w na-| 
ich wydawniczych zaopatrzenia| 


5.0 To! s . 5 I 
zwykłe, właśnie dlatego, że wychodzi na świat 


„Słownik języka polskiego“ Bogumiła Lindego, 


Rok XXXI 


Le 


ł A. Sałomonewej, m. Srozopańska 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową i Administracja „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Giówna trafika w Rynks. — Agoncya J. Hopcasa 


= 


9; Biuro dzienników M. Hupczyoa, ul. Jagiellońska 7; 


‘Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ladwika 21, S. Sokołowski, al. Jagiellońcka 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach — W Wiedniu Herman 


numerów), I. Wollzeile 6, — M Dukes Nt.csfolger, 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frentfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei. 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeiłe), — W Paryżu Societé Mutnelle de Publicité A. Lorette, directeur, 


81 Rue Rougemont. 

Administracya „Nowej Reformy* za opłatę od miejsca 
pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiezne po 2 kor. od wiersza. Ukta 


takelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 bh. — Załączniki do „Nowej Re 


formy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenta i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 106 vga. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. 


od 100 egz. dla miejscewych prenumeratorów. 


ee X OENTKTYEOF WK TFTZ R ZKRTTSGTZ"R TRE" UEWK TREE ZYTA TRAAN CST TATT 
= m zań P g D aws p 5 + © POŁ WCKJET NW A 0. 
mmm : a m — 


- 


Zachodni teren wojny. 


Na północ od kanału La Bassóe angielski atak został bez trudności odparty. 

Kilka francuskich ataków na wzgórze Lorette złamało się. 

W Argonach miejscowe ataki nieprzyjaciela zostały w walce ra bagnety odparte. 

Na północy wschód od Luneville została umocniona miejscowość Embermenil zaatakowa- 


na i wzięta, Po zniszczeniu francuskich urządzeń obronnych wróciły nasze wojska do starych 


pozycyj. 


U wróć Lwowa, 


Kraków, 20 czerwca. 


Zdobycie Gródka Jagiellońskiego i Komarna 
przez armię Bóhm-Ermollego, nie pozostawia 
już najmniejszej wątpliwości, że wkroczenie 
zwycięskiej armii sprzymierzonej w mury stoli- 
cy naszego kraju jest kwestyą już najbliższej 
przyszłości. Tempo, w którem wojska sprzy- 
mierzone biorą jedną silnie ufortyfikowaną li- 
nię rosyjską po drugiej i zmuszają stawiającego 
opór nieprzyjaciela tdo dalszego cofania się, 
działa wprost oszałamiająco. Wobec tego tempa 
i wobec zupełnie widocznej niezdolności nie- 
przyjaciela do wytrwania w oporze na dłuższą 
nieco metę. cóż dziwnego, że wiadomości © 
wkroczeniu tryamfalnem wojsk naszych do pra- 
starego polskiego grodu na wschodniej Rze- 
czypospolitej rubieży, oczekuje się już niemal 
z chwili na chwilę. 

Gródek—Komarno było ostatnią linią, mają- 
cą świetne warunki naturalne do stawiania za- 
ciętego oporu. Bagnista Wereszyca. olbrzymie 


stawy, ciągnące się nieprzerwaną niemał liiną, | poczętej 


począwszy od Janowa, kazały wnosić, że tutaj 
właśnie, a nie gdzieimiziej rozegrają się zapa- 
sy śmiertelne o posiadanie stolicy. Wieści też, 
dochodzące mimo kordonów straży z tamtej 
strony frontu, głosiły, że Gródek Jagielloński 
został przez Rosyan ufortyfikowany bardzo sil- 
nie i że przy jego zdobywaniu trzeba sobie bę- 
dzie porządnie miecza wyszczerbić. 

I ten mur fortyfikacyj pękł jednak nagle, ni- 
by od jednego uderzenia miecza! 

Nie wialłomo, czy po upadku linii Wereszycy 
nieprzyjaciel uzna już za stosowne Lwów, opróż- 
nić, czy też będzie stawiał jeszcze rozpaczliwy 


Naczelne kierownictwo armii. 


bliższym czasie uda się do Prus wschodnich, 8- 
by na miejscu, w myśl wskazówek Wydziału 
krajowego i centralnego wydziału galicyjskich 
głównych korporacyj rolniczych w Wiedniu 
zbadać zarządzenia, jakie poczynił rząd pruski 
dla sanacyi spowodowanych przez inwazyę ro- 
syjska szkód i praktvczne przeprowadzenie 
tych zarządzeń. Wyniki tej podróży będą dla 
odnośnych czynników galicyjskich przy ©dbu- 
dowaniu kraju z pewnością miały wielkie zna-' 
czenie, zwłaszcza studyum kooperacyi władz 
autonomicznych z organami egzekutywnymi 
rządu pruskiego -niewątpliwie wyda Szereg 
praktycznych wskazówek. 


Hicja zapomogowa dla udhodóców z Pobrzeża. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Tryest, 20 czerwca. 

Na wniosek arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa, cesarz ofiarował 5.000 kor. na rzecz roz- 
j przez namiestnictwo tryesteńskie akeyi? 
zapomogowej dla uchodźców wojennych z Po- 
ibrzeża. Arcyksiążę osobiście wręczył tę sumę, 
inamiestnikowi i od siebie dodał 1.000 kor., aby 
"przez to objawić szczególne zainteresowanie i 
gorący udział w akeyi ułżenia w położeniu lud- 
ści granicznej, dotkniętej wypadkami wojen- 


ności 
nymi. 
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-= Wyjazd poddanych włoskich 


z Austryl « . 
(Fel. e. k. Hiura kereep.) 
Zurych, 20 czerwca. 


jeszcze pewne warunki obronne. aczkolwiek na | - Wczoraj rozpoczął się przejazd nkoło 10.000 
krótką tylko metę. Lwó% też okopany zastał i podanych włoskich, ludzi starszych. kobiet i. 


odrutowany przez Rosyan oddawna. 

Mamy wszelako nadzieję. że po zdobyciu 
*rzemyśla, Medyki, Gródka i Komarna, poko- 
nanie rosyjskiego oporu bezpośrednio pod Lwo- 
wem samym, będzie już tylko — drobnostką. 
Armii rosyjskiej wobec akeyi armii Mackensena 
od północnej strony, pozostaje teraz troska 0 
drogę odwrotu z Galieyi. 
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Odbudewa Gnlicyi a Prus wsch 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


tanich 


Wiedeń, 20 czerwca. 

»Polnische Central Korrespondenz« (donosi: 

Prezes Koła polskiego zwrócił się niedawno 
do ministerstwa spraw zagranicznych z prośbą, 
aby w drodze ambasady w Berlinie wystąrało 
się o pozwolenie na podróż dla jeduego dele- 
gata galicyjskiego Wydziału krajowego do oko- 
lic Prus wschodnich. dotkniętych wojną. W 
uznania olay sposób: ministerstwo w uwzgle- 
dnieniu tego życzenia poleciło ambasadzie w 
Berlinie odnośne starania u rządu niemieckie- 
mo. Właśnie nadeszła wiadomość. że nie nie stoi 
na przeszkodzie podróży delegata dra Aleksan- 


dra Raczyńskiego do Krółewea na konferencye |Śką, 


z prezydentem rządowym oraz z innymi fun- 
kcyonaryuszami pruskimi i (dla zwiedzenia Prus 
wschodnich, oczywiście z wyjątkienr terytoryum 


otapowego. Wspomniany, delegat więc w naj- 


|< 


dzieci 7 Austryi do Włoch. „ iacr. r 


Niepowodzenia Włoch. 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 
Kopenhaga, 20 czerwca. 

»Politikene pisze: 

Włochom nie udało się nad Isonzą pójść na- 
przód. We włoskich biułetynach omawiane są 
austryackie pozycye betonowe, otoczone dru- 
tami i szeroko rozwinięte urządzenia telegraficz- 
ne i optyczne, To wszystko są ciekawe rzeczy, 
ale Włosi nie są zadowoleni z tego, co przyna. 
szą oficyałne biuletyny włoskie. 5 


4 . 
„Straż“ nad Adryatykiem. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 20 czerwca. ^ 

Ministerstwo mfirynarki ogłasza urzędowo: 
| Francuskie i angielskie siły morskie na mo- 
|rzu Śródziemnem kooperują razem z flotą wło- 
co zezwala na skuteczną straż nad mo- 
rzem Adryatyckiem. Okręty sprzymierzonych 
poszukują magazynów naftowych, które zaopa: 
trują niemieckie łodzie podwodne, aby je zni- 
SZCZYĆ. 


pr” ; M 
jego. wybuchu, okazał się dostatecznie przy- 


gotowanym i zasobnym w środki techniczne, 
aby mógł włożonemu na siebie zadaniu wy- 


tdawniczemu podołać. Nie bez głębokiego zado-|s: 
jwolenia czytamy teź na odwrocie karty tytu- 


łowej skromną notę: „Całe dzieło wykonano 
we Lwowie. Klisze w zakładzie graficznym R. 
Brzezińskiego i Tow., litografie u Piller-Neu- 
manna, odbito czcionkami drukuni „Prasa, 


W pierwszym kierunku zasługa przypada eał-|oprawiono w  „Introligatorni Artystycznej”. 


Jeżeli zaś dodamy, że wszystko to nosi na 
bie ceche nietylko staranności. ale i umie- 
jętnej pracy artystycznej. wskutek czego wiel- 
ka, 670 stron licząca księga. czyni wrażenie 
niezwykle harmonijne, to otrzymamy w wyni- 
ku slowa gorącego uznania dla wszystkich, kió- 
rzy tej pracy wydawniczej w fen czy w inny 
sposób współdziałali. 

Na szczególną uwagę w howem „wydaniu 
„Literafury” Chmielowskiego ` zasluguje jej 
dział illustracyjny. — 41 tablic i 487 rycin 
w tekście! Ale nietylko bogactwo ilościowe 
tych rycin uderza czytelnika. Jest to zarazem 
niesłychanie pouczające zestawienie dowodów 
i świadectw kultury polskiej na przestrzeni od 
wieków średnich do zarania wieku XIX. Fasci- 
milia iluminowanych rękopisów, starych dru- 
ków łacińskich i polskieh. karty tytułowe ksiąg, 
mówiące o wysokim poziomie drukarstwa pol- 
skiego w epoce Jagiellońskiej, kiedy wszechni- 
ca krakowska była jednem z ważniejszych 


i świefniejszych ognisk nauki w Europie — 
wszystko to są. dyplomy, uzasadniające nasze 
nieprzedawnione prawa do odzyskania w rG- 


wała mu wojna od pierwszych niemal chwil swo-| dzinie narodów cywilizowanych miejsca, z któ- 


rego nas wyparła utrata własnej państwowo- 
śei. Spopularyzowanie tych skarbów przeszło-' 
ści, zamkniętych dzisiaj w majszacowniejszych 
alach bibliotek, w znacznej swojej części tak 
rozrzuconych po świecie, że od Petersburga po 
Rzym, od Moskwy po Wiedeń, Berlin i Paryż, 
òd Lwowa po Sztokholm szukać ich należy, ma 
znaczenie doniosłe. 

Do zbiorów muzealnych nie każdy trafi, tu 
każdy może. co szacowniejsze, w  reproduk- 
cyach oglądać, mięć pod ręką, obcować z tem 
i rozzmakować się w rozkoszy, którą daje stary 
inieyal, czy stary. naiwny drzeworyt, uartysty- 
czniający książkę. ; 

Jakiż z tego pożytek dla ucznia w okresie, 
kiedy z dziejami literatury ójczystej zaznaja- 
mia się w szkole. lież wskazówek i pomocy dla 
nauczycieli przy wykładzie, ileż wreszcie Ini- 
iego i poduiosłego wrażenia dla każdego CZy- 
telnika, który w wolnej chwili dzieło ('mielow- 
skiego w tej nowej szacie weźmie do ręki. 
Nie mając dostatecznych słów uznania dla: 

dr NWossowskiego I wydawców za ich pracę, 
wykonaną wzorowo w okresie „ tak ciężkim, | 
[którego w dodatku znamienną cechą jest po- 
wściągliwość ua wszystkiek polach wytwór- 
czości polskiej. życzymy im, aby możliwie Ty- 
oo i z równem powodzeniem ukończyli druk 
tomu II. Literatury”. 

Chwila. kiedy staną u kresu tej pracy, bę: 
dzie dla nich niewątpliwie największą nagrodą 
moralną za trud podjęty. Z. Dębicki. 
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Opisalismy już, jak zapał wojenny ochotni- 
ków angielskich popchnął ich raczej w szeregi 
tych, eo wyrabiają amunicyę, niż tych, którzy 
amunicyą strzelają. Ruch ten oczywiście niema 
większego praktycznego znaczenia, ima tylko re- 
klamować i zachęcać, Głównie idzie o to, jak się 
zachowają nie »robotnicy niedzielni«, rekrutu- 
Jący się z kupców, literatów i t. d., lecz robo- 
tnicy prawdziwi. Otóż zachowanie się ich jest 
na ogół niechętne, nie z braku patryotyzmu, 
lecz z obawy przed militaryzacyą pracy, zwła- 
Szcza przed zagrożeniem praw »Tradea Uniens« 
to jest organizacyj zawodowych, które wżyły 
się już w naród angielski, odgrywają w nim ro- 
lę średniowiecznych cechów, wśród walk prze- 
ciw wszelkim zakusom pracodawców wyrobiły 
sobie powszechną powagę i socyalizm na grun- 
cie angielskim uczyniły niemal zbytecznym. — 
Organizacya ta obejmuje przeszło 3 miliony ro- 
botników, a majatek jej dochodzi do 120 mil. 
koron. Dostosowała się ona do charakteru na- 
rodu angielskiego, i nie jest bynajmniej rewo- 
lucyjna. Może się nią jednak stać, gdyby wyko- 
nano zamach na jej podstawy. Już dziś »Labom 
Leader« zapowiada blizkie współdziałanie Nie- 
zawisłej Partyi robotniczej z organizacyą za- 
wodową. Na czemże polega to zagrożenie 
»Trades Unions«? 

Organizacya zawodowa była dotąd głównym 
pośrednikiem przy regulacyi płac między robo- 
inikiem, a przedsiębiorcą; teraz rząd ma zamiar 
ceny sam dyktować. Nietylko ceny, ale i czas 
pracy, oczywiście czas dłuższy, gdyż amunicyi 
coraz więcej potrzeba, Robotnicy angielscy 
zaś dążyli dotąd skutecznie do tego, ażeby mieli 
czas pracy, jak najkrótszy, a płace, jak najwyż- 
sze; dzięki temu są najzamożniejszą klasą ro- 
botnieczą w Europic, ale dzięki temu też prze- 
mysł angielski dał się prześcignąć przemysło- 
wi amerykańskiemu i niemieckiemu. Lloyd 
George grozi sprowadzeniem robotników ame- 
rykańskich, nadto chciałby użyć do pracy przy 
amunieyi także kobiet.i robotników nieukwali- 
fikowanych, wziętych n. p. z innych rodzajów 
rzemiosła. Organizacya zawodowa jednak musi 
zazdrośnie strzedz swoich przywilejów, polega- 

jących na tem, aby do zawodów nie dopuszczać 
robotników bez ukończenia określonego czasu 
nauki. Dlatego Lloyd George w swoich mowach 
agitacyjnych (n. p. w Liverpoolu) domaga się, 
aby »Trades Unions« same na czas wojny za- 
„wiesiły swoje statuty. QOrganizacye te jednak 
obawiają się, że to czasowe zawieszenie stało- 
by się trwałem, i że wogóle ich wpływ zostałby 
podkopany. 
| Nie należy wprawdzió przy tem zapominać, 
że sprawa »Trades Unions« nie jest wspólną ze 
sprawą prołetaryatu, Muszą się one obawiać z 
jednej strony socyalizmu państwowego, % dru- 
giej jednak strony w taktyce swojej schodzą się 
z robotnikami, wyznającymi socyalizm. I tak 
n. p. wspólnym jest postulat, by robotnicy mieli 
udział w zyskach przedsiębiorstw amunicyj- 
nych, rząd zaś radby ten postulat uchylić przoz 
nałożenie osobnego podatku na tych przedsię- 
biorców, * 

Wobec różnych tego rodzaju żądań i trudno- 
ści, rząd znajduje się w kłopotliwej sytuacyi.; 
Anglia wyrabiała dotąd amunicyę tylko dla 
swojego nielicznego wojska, a niydy na eksport. 
(eksportem tym trudniły się Niemcy, Austro-| 
Węgry, Francya i Ameryka), nie spodziewała | 
się długiej wojny i tego, że w jednej bitwie pod 
4pern wystrzelano tyle amunicyi, co podczas 
calej wojny z Burami. Okazało się odrazu, że 
dwie państwowe fabryki nie wystarczają, że 
potrzeba założyć nowe fabryki. Zaraz po roz- 
poczęciu wojny przedsiębiostwa, pracujące dla! 
dostaw wojskowych poddano. pod kontrolę ij 


l 


1! 
kierownistwo państwowe, Rząd zmusza przed-| 
siębiorców do pracy wyłącznie dla wojska, 
ogranicza robotników w swobodzie wędrowa-| 
nia, epóźnianie się, lub przeszkadzanie w robo- 
cie karze grzywnami i t. d. To wszystko jednak! 
nie wystarcza. Objawia się brak robotników, l 
brak wyszkolonych chemików, inżynierów ij 
majstrów, brak odpowiednich maszyn specyal- 
nych, brak intenzywności pracy. 

Lloyd George przeklina te stosunki, woła, że 
Anglia przed wojuą była najgorzej zorganizo- 
wanym narodem na świecie. Spodziewa się je- | 
dnax mimo to zwycięstwa, gdyż krótkie jnż! 
doświadczenie w nowym urzędzie pokazało mu,| 
że kraj nie wytężył jeszcze ani połowy swojej sie! 
ły przemysłowej, aby wojnę wygrać. (Znowu tal 
enarakterystyczna wiara we wszechmoc prze- 
mysu!) Ale wielkiemu ministrowi spieszno! — 
W Auglii panuje przekonanie, że trzy najbliższe 
miesiące będą bardzo krytyczne. że klęski Ro- 
syan umożliwią Niemcom rzucenie miliona lu- 
dzi do Francyi. Nie czas tedy na zwykłe me- 
tody angielskiej polityki wewnętrznej, metody 
które czasem ze zbytku tolerancyi (n.p. kwestya! 
ulsterska) wyglądają na niedołęstwo. To też! 
coraz bardziej mnożą się głosy liberałów, nnio-| 
nistów, aby zaprowadzić jawny państwowy! 
przymus dla robotników amunicyjnych, kolejo- 
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wych i górniczych. Przywódcy robotników za- 
pytywani przez rząd co do skutków takiego 
postawienia robotników pod prawa wojenne, 
odpowiedzich: wtelły rozpęta się piekło. Straj- 
ków istotnie jest już dziś dosyć. Zdarzają się 
też niewytłomaczone pożary fabryk. Ministro- 
wie socyalistyczni grożą wystąpieniem z gabi- 
netu. 

Lloyd George nie chce się chwytać tak rady- 
kalnych środków. Powiada on, że z patryoty- 
zmu Lancashireu więcej wykrzesze, niż ze 
wszystkich ustaw, a przymus chce zastosować 
tylko względem opornych i wykonywanie go 
poruczyć wydziałom robotniczym. Mimo to i 
jego intencye wydają się robotnikom podejrza- 
ne. Dowiodła tego dyskusya w lzbie gmin nad 
sprawą kompetencyi ministra amunicyi. Wy- 
dała się ona wielu mowcom zbyt niejasną; po- 
dejrzanem zwłaszcza było, dlaczegoby tę kom- 
petencyę miał określać król, a nie parlament. 

Rząd obecny czuje, że potrzeba zrobić krok 
stanowczy. Tym krokiem ma być podobno roz- 
wiązanie parlamentu i odwołanie się do woli wy- 
borców. Rząd liberalny wywołał wojnę, i nicda- 
wno przez rekoastrukcyę gabinetu chciał po- 
dzielić się odpowiedzialnością z konserwatysta- 
mi. Ale nawet ta fuzya nie dodała mu tyle siły 
moralnej, żeby się odważył na narzucenie naro- 
dowi przymusowej służby wojskowej na fron- 
cie 1 w warsztacie. Rząd wolał odważyć się tyl- 
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nów. W magistracie w Poli kierujące stanowi- 


15) musi uważać się za Włocha, 4) musi głoso- 


|zachowywano pogotowie bojowe. Brygada 22. 
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ko na nowe wybory, Obawia się robotników, 
ale liczy też na ich patryotyzm. Część socyali- 
stów znajduje się pod wpływem szowinisty 
Hyndmanna, a nastrój organizacyi zawodowej 
nie łatwo przeistacza sięwakcyę polityczną. Za- 
szkodzić może rzęklowi głównie niezawisła par- 
zya robotnicza i Irlandczycy, oburzeni na zdra- 
dę homerulu. Innego środka jednak, jak się 
zaje, niema. jeżeli wskutek dalszych wypad- 
xów wojennych ów podwójny przymus spole- 
czny stanie się niecdzownym. Rząd rozpisze wy-| 
bory pod hasłem: >Ojezyzna w niebezpieczeń- 
stwie!l« i każe narodowi samemu roztrzygać 
o swoim losie. 

Jeżeli Ho tego przyjdzie, będzie to jeden z 
najciekawszych, jawnych przełomów  społe- 
ezno-politycznych podczas obecnej wojny. — 
Mutatis mutandis Anglia znajduje się w po- 
dabnem położeniu, jak niegdyś Polska ze swo- 
jemi anarchieznemi urządzeniami w otoczeniu 
państw militarnych. Idea przewidującej wszyst- 
ko organizacyj, ujętej w karby jednolitej woli, 
walczy tu z ideą indywidualizmu i swobody, 
którą żyła dotąd Anglia, jako odrębny typ pań- 
stwowy. I podobnie, jak zasadę wolnego han- 
dlu Anglia porzuca już na rzecz ceł ochron- 
nych, tak może i w dziedzinie prowadzenia woj- 
ny będzie musiała wstąpić na drogę dalszych 
przymusów, a wówczas ideowa wygrana przy- 
najmniej nie będzie po jej stronie. 
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Pod znakis 
sojuszu z wiarełemca. 


Lublański „Slovenec“ zamieszcza w nr. 132 
zajmującą korespondencyę z środkowej Istryi 
p. t. „Pod zvero s sovraźnikom-zaveznikom* 
czyli „Pod znakiem sojuszu z wrogiem-sojusz- 
nikiem'. Jako autor podpisany jest .„Avstrij- 
ski patrijot". W artykule tym w wyrazisty spo- 
sób przedstawiono stosunki na Pobrzeżu, na 
które przed wojną Słowieńcy obwzać się tylko 
mogli więcej w cichości ducha, niż czynnie. 
Czytamy w tym artykule: 

Ciężka zmora dławiła Słowieńców i Chorwa- 
tów w czasach sojuszu Austryi z Włochami. 
Prawie żyć nie było można. W tych 30 latach 
przymierza irredenta osiągnęła swój szczyt. 
Sojusz służył na południu tylko isredencie i 
Włochom. Włoszczyzna rosła, jak grzyby po 
deszczu. Gmina za gminą włoszezyły się, a ra- 
czej były włoszezone. W gminach, gdzie ani 
2% Włochów nie było, naczelnik gminy i pi- 
sarz byli zagorzałymi irredentystami, a gminy 
apisywano do. księgi gmin włoskich. Człowie- 
kowi, patrzącemu na to, włosy się jeżyły. „Le- 


ga nazionale“ zakładała szkoły w czysto sło- 
wieńskich i chorwackich miejscowościach, aby 


zwłoszczyć dzieci słowieńskie i chorwackie i 
przygotować Istryę dla Italii. Szczególnie sze- 
rzyło się włostwo w okręgu pazińskim, w sercu 
Istryi. Pierwszy propagator irredenty, człowick 
niewłoskiego pochodzenia, wzbogacony pie- 
niądzmi słowieńskiemi, pędzi naszych ludzi, 
jak bydło, do głosowania na Włochów. I tak 
przez swoich dłużników szerzy włostwo w 
Istryi. 

Irredentą kierował włoski minister spraw za- 
granicznych. Jeśli kto wystąpił przeciw irre- 
dencie, zaraz podnosił głos minister spraw ze- 
wnętrznych i dotyczący urzędnik musiał iść na 
pensyę albo przeniesiony został do innego 
kraju. Tak musiał się spensyonować ś. p. admi- 
ral Ripper (Krakowianin; przyp. red.), ponie- 
waż wykrył ogromne oszustwa irredentystów 
w magistracie w Poli, a namiestnik Hohenlohe 
przeniesiony został z Tryestu, ponieważ chciał 
z tryesteńskiego magistratu wydalić włoskich 
poddanych, zażartych irredentystów i farmazo- 


sku zajmowali Włosi z Italii i okradli gminę 
na setki tysięcy. Pod naciskiem włoskich mini- 
strów spraw zagranicznych musieli nawet nasi 
ministrowie podawać się do dymisyi. Włoski 
minister, wisiał nad nami, jak miecz Damokle- 


|sów. W gazetach włoskich pisało się, że Austrya 


gacbi swcich Włochów, do Italii się jeździło, 
aby kłamstwa te szerzyć i podburzać przeciw 
Austryi. A tu w Austryi Włosi żyją lepiej w pią- 
tek, niż tam w Itaki w niedzielę. Włosi w Istryi 
mają w swych rękach: Sejm krajowy, Wydział! 
krajowy, Bank krajowy, wogóle kapitał, han- 
del, przemysł, wszystkie szkoły i t. d. Powodzi 
im się tak dobrze, chociaż jest ich tylko 147.000 
wobec 223.000 Słowieńców i Chorwatów. — 
W gminach. gdzie na 2000—3000 dusz znala- 
zło się jakich 100 Włochów, przekupili star- 
szych Chorwatów, aby dzieci swoje posłali do 
szkoły włoskiej. Skoro złowiłi 40 dzieci. otwie- 
rali szkołę włoską. Am 
Jeszcze nigdy Włoch ani włochowiee (zwo- 
lennik partyi włoskiej) nie pożyczył naszemu 
człowiekowi pieniędzy, aby mu pomódz, ale 
tylko aby go zwłoszczyć i z jego pomocą wło- 
szezenie uprawiać. Słowianin, dłużnik Włocha, 
1) płaci mu procenty, 2) znosi mu podarki, 


wać na listę włoską. I tacy Włosi są przy peł- 
nym stole, a nasz człowiek nie ma kawałka su- 
chego chleba. Krew w człowieku kipi. A jak ci 
irredentyści denuncyowali Słowieńców i Chor- 
watów! 

Wszystko to działo się pod ochroną sojuszu 
Austryi z Włochami. Chwała Bogu, że temu 
już koniec! Dość biedy i łez! Niech jeno Au- 
strya nie zapomni, czem byli Włosi w latach 
1848, 1849, 1855, 1866 i 1915. Żywioł włoski 
zwracał się zawsze przeciw Austryi, jest i bę- 
dzie przeciw niej. Italia była i jest najwiekszym 
wrogiem Austryi.m« są 


Z walk czerwcowych 
X]. dywizyi lwowskiej. 
(Od specyalnego korespondenta »N. Ref.«) 


I. 
: — 12 czerwca. 
Po wycofaniu się Rosyan z Przemyśla na sil- 
nie ufortyfikowane stanowiska pod Medyką, 
została XI Kływizya skierowana na linię rzeki 
Wiszni, gdzie przyszło do zaciętej bitwy na fron- 
cie Slarzawa—Czerniawa—Zawerchy. Wsie te 
musiano zdobywać szturmem. 
Był dzień 5 czerwca. OChmurno było, ale 
deszcze nie padał. Od godziny czwartej rano 
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generała Wasserthala była już w ogniu. Bryga. | 


Pierwszerzęćna mleczarnia i kawiarnia 
E. Dobrzyńskiej w Krakowie 
łac WW. Świętych L. 9—10, vis-a-vis Magistratu 


|=" 
da generała Grubicza trzymała środek i łączyła 
się z lewem skrzydłem niemieckiej armii beski- 
dowej. 


Robotę rozpoczęto o godz. 6, strzelając z ar- 


mat nieustannie io południa. Rury armat od o- 
gria były tak rozgrzane, że ani mowy nie było 
o przytknięciu ręki, Na całym froneic rozbrzmie- 
wał grzmot armat wszelakiego kalibru. W grozie 
swej był to widok wspaniały. Co chwila bucha- 
ły w górę slupy dymu i ognia. Piechota rozwija- 
ła się na płaszczyźnie w tyralierkę i przechodzi- 
ła do ataku. Niemiecka piechota i nasza. Bie- 
giem podsuwa się ku laskowi i dotyka lewej 
strony wsi Btarzaąawy, przewala śię przez 
wzgórza i znika za niemi. Po chwili widać pie- 
churów, wysuwających się z lasu w małych 
grupkach, które znowu rozwijają się w tyraliet- 
kę. W podskokach idą naprzód i w tej chwili 
przypadają znowu do ziemi. Artylerya przenosi 
ogień na szeregi tylne rezerw nieprzyjacicl- 
skich i w okopy. Nagle wybucha straszne: >h u r- 
ra!« Wszyscy podnieśli się i pędem biegną na 
bagnety. Rozpoczął się jeden z najstraszntej- 
szych szturmów na płonące wsłe. Zagrzechotały 
karabiny ręczne i maszynowe. Wśród płomieni, 
ognia i dymu widać było postacie, które w tę 
i ową stronę biegnąc, albo cofały się ku swoim 
szeregom — w tym wypadku miało się do czy- 
nienia z uciekającymi Moskalami — albo łamiąc 
płoty i rozrywając przed sobą kolczaste zapory, 
docierali do strony przeciwnej. Tu byli piechu- 
rzy nasi i niemieccy. 

W galopie zleciał z góry, ze swojego stano- 
wiska obserwacyjnego, komendant bateryj VI. 
33 pułku dzial polowych. 

„— Aufprotzen! — krzyknął. — Trabem i ga- 
lopem! Sto pięćdziesiąt kroków interwału! 
Cztera jeźdźców łącznikowych! Naprzód! Bate- 
rva za mną! 

Bezzwłocznie wykonano rozkazy. Zjechali, 
jak lawina, z góry. Na przełaj przez pola, TO- 
wy i opuszczone nieprzyjacielskie szańce pq- 
dłząc, zajęly działa stanowiska na skraju lasu, 
tuż przed wsią Zawerchami. 

— Stój! Ogień na lewo! 

Padły pierwsze strzały w prawą, nie zajętą 


jeszcze przez naszych, część wsi Starzawy. ciomiesiqcznych bezprzykładnych zapasach, z nie- 


Zajmując stanowiska na skraju lasu, strzelały | 
| Ją J , 


armaty nasze frontalnie na prawą część Sta- 
rzawy, ogień flankujący skierowując jedno- 
cześnie na prawą część Zawerchów i wzgó- 
rza za Zawerchami leżące. Szczególnie chodziło 
o jeden punkt tych wzniesień, wzgórze, na któ- 
rem zajęty stanowiska karabiny maszynowe ro- 
syjskie. Trzeba je bylo koniecznie spędzić z 
tej pozycyi. Z jedną armatą ośmiocentymetro- 
wą ruszył więc porucznik Kalmus na stanowi- 
sko. Podczas gkly inne działa pozostały nadal 
na brzegu lasu, on wyjechał w pole, na Zawer- 
chy. Wśród gradu kul i piechoty i karabinów 
maszynowych ciklownym trafem nie uszkodzo- 
ny wraz z calą obsługą działa, ustawił armatę 
tak, że ostrzeliwać mógł dokładnie wyznaczo- 
ny cel. O okopaniu się lub skryciu armaty nie 
było mowy. Teren był zupełnie płaski. Jedyne 
ukrycia stanowiło pole zbożowe. Po pierwszych 
czterech oddanych strzałach zwrócili na siebie 
straszny ogień karabinów maszynowych, które 
ich odkryły. Pod ręką padł jeden kanonier, o- 
trzymawszy strzał w szyję, który mu przebił 
kręgosłup. Kontendant działa, opatrując ranne- 
go, dalej rzucał słowa komendy. Po jakich wu- 
dziestu minutach padł drugi kanonier, trafiony 
strzałem w lewą pierś. Pod sam konice walki 
został ciężko raniony trzeci artylerzysta, który 
stał przy procy armaty, trzymając konie. Otrzy- 
mał strzał w rękę. Komendant sam musiał ob- 
sługiwać działo, z dwoma pozostałymi ludźmi, 
zdolnymi do obsługi. Trwało to do godziny: pół 
do ósmej wieczór. 

Około godziny pół do ósmej przyszedł działu 
temu w pomoc nadporucznik Ris z jedną arma- 
tą, strzelając równie skutecznie. Nadporucznik 
Aresin, wśród strasznie ciężkich warunków wy- 
sunął się naprzód aż w same okopy piechoty 
ze słuchawką telefoniczną. przy uchu i po uzy- 
skaniu połączenia telefonicznego kierował a- 
keya obu armat. Dostał nawet kulą przez czap- 
kę, ale szczęśliwie kuła przeszła nad głową, nie 
raniąc go wcale. 

Niedługo potem przypędził orlynans niemiec- 
kiego pułkownika z wiadomością, że wieś zaję- 
ta już została przez sprzymierzone wojska, wo- 
bec czego, o ile jeszcze amunicyi starczy, mo- 
żna strzelać jeszcze na tylne stanowiska nie- 
przyjacielskie ogniem rzucanym (Streiffeuer). 
Właśnie w tem miejscu, w którem operowała VI 
baterya 88 pułku, Niemcy przełamali linię. — 
Podezas gdy wojska brygady generała Wasser- 
thala dokonały doskonale przeprowadzonego 
manewru okalającego, przeszła niemiecka pic- 
chota do głównego ataku, zajęła wieś Zawer- 
chy i przeszła do szturmu na wzgórza za Zawer- 
ebami, który wobec doskonale przygotowanego 
pola ze strony artyleryi, udał się bez trudu. 

Po skończenin walki też niemiecki pułkownik 
osobiście złożył  gratulacye  pułkownikowi 
Scholzowi. komendantowi pułku artyleryi, któ- 
ry niu umożliwił przełamanie nicprzyjacielskiej 
linii w tem micjscu. 

Pod Zawerchami przebyła XI dywizya pół- 
tora dnia, przypatrująe się pożarowi Czernia- 
wy i innych dwu wsi, które padły ofiarą poci- 
sków armatnich. 
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Odwiedziny. 


Niechaj bedzie Chrystus pochwalóny! 
Hej! witajże domie mój rodzony: ... 


Witaj Ojcze! witaj Matko a 
Tak nas wojna rozerwala SToga:... 


Witaj synku, najdroższy, kochany! 

Czyś nam zdrowy, czy wracasz bez rany? 
Bywałem ja w huku i kul świście 

Alem kroczył cało, a OJISE... 

Żadna ci mnie kula nie dosięże, 

Gdy mnia bronią miłości oręże... 


A gdzieś podział synku w wojnie brata? 
Ach! bolesna sercom naszym strata!... 


Nie płacz Ojcze i Ty Matko miła! 
Kula sroga Wam go nie zabiła, 


[ranie Towarzystwa Czerwonego Krzyża, Na mu- 


jludy Austryi prześcigają się nawzajem w heroicz- 
. 


znana i isiulejąca 
od 37 lat, obecnie 


Dd 

EB. PYTLA, 
długoletniego współ: 
pracownika tej firmy. 


m o.” 


Niedziela, 20 Czerwca. 190; 
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Tunan NES ona dino © 
Widziałem go, gdy biegł z golą glową 
I słyszalem dzielne jego słowo. 
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nemi członek N. K. N. będzie zasiadał w zarządzić 
głównym Związku Lig z głosem stanowczym z pra- 
wem zawieszenia uchwał, nie odpowiadających 
celowi i zadaniam N. K. N. W Naczelnym Komite- 
cie Narodowym będzie, zasiadała także reprezen- 
tantka głównego zarządu Związku Lig. 

Poszezegćlne postanowienia wywołały bardzo 
ożywioną i diugą dyskusyc, w krórej zabierał głos 
cały szereg mowczyń. W końcu uchwalono regu- 
lamin, prejektowany przez referentkę, wreszcie do- 
konano wyborów do zarządu Związku Ligi. Obra: 
dy zakończyły się późną porą. 

Erzegłąd 18-letnich posvolitaków odbywał się 
przez cały dzień wczorajszy. Z ramienia gminy 
miasta Krakowa obecni byli przy poborze wczoraj 
rano prezydent dr Leo, a następnie wiceprezydent 
de Kostanecki. Dzisiaj również będą obecni z ma- 
mienia gminy prezydent dx Leo, a następnie wiee- 
prezydent dr Nowak. 

Biuro informacyjne c. i k. zarządu gub. kielec- 
kiej. W myśl pisma c. i k. komendy twierdzy, u- 
tworzone zostało przy intendanturze twierdzy w 
Krakowie biuro informacyjne c. i k. zarządu gu“ 
hernii kieleckiej dla wywozu i przywozu towarów 
(Auskunftstelle des k. u. k. Gouvernement Kielce 
fur Waaren Ein- und Ausfuhr). — Celem nowo- 
utworzonego biura jest ułatwianie i popieranie sto- 
sunków handlowych między monarchią a okupo- 
wanemi częściami Królestwa Polskiego, w szcze- 
gólności ułatwianie starań o zezwolenie na podróż 
do Królestwa Polskiego iz powrotem, jak również 
na wywóz i dowóz towarów do Królestwa Polskie- 
go, względnie z Królestwa do Galicyi. Kierowni- 
kiem biura jest p. nadporucznik Hugo Lendner. — 
Lokal biura mieści się przy ulicy św. Gestrudy L 
12. Osoby interesowane zechcą sią zgłaszać do 
wspomnianego biura o informacye w powyższych 
sprawach. 

Z Tow. Sztuk pięknych w Krakowie. Na obecną 
wystawę nadesłali swe prace następujący artyści: 
Fabijański Stanisław: »Bzy« i »Róże«, Malczewski 
Jacek: »Rojenia«, Pieniążek Józef: »Kwiaty«, 
Rzegociński Witold: »Tatry o zachodzie«, »Młyn 
wodny«, »Osędzielizna«, »Wieśniaczka, drąca pie- 
rze«<, »Wnętrze izby«, »Krucyfiks św. Jadwigi«, 
oraz rzeżbę »Zasmucona«. | 

Z teatru ludowego. Dziś wieczorem premiera 
znakomitej komedyi Bałuckiego »Grube ryby<, w 
której wystąpią, jako starzy kawalerowie, pp. Po- 
leński i Pilarski. Premiera zapowiada Fię, jako 
wieczór nieustannego śmiechu i wesolości. — Po 
połudnu grana będzie czarodziejska bajka »Zakię- 
ty pałac», która gromadzi zawsze tłumy dzieci i 
starszych widzów. 

Powrót do kraju. W sprawie dostarczania wa- 
gonów dla transportów cywilnych, magistrat kra- 
kowski podaje dó publicznej wiadomości, że c. ik. 
centralne kierownictwo transportów (Zentraltrans- 
portleitung) udziela dla celów cywilnych jedynie: 
resztę wagonów, pozostałą po pokryciu zapotrze: 
bowania dla transportów wojskowych i tych po= 
syłek, które służą bezpośrednio, lub pośrednio ce-, 
lom wojskowym, nie wywiera jednak zunełmie 
wpływu na sposób użycia tej reszty na poszczegół| 
. > a nych stacyach. Prywatni interesanci mają przeto” 
dnej rany, zadanej przez narzuconą nam wojnę, |„ojoczań p: P A s ; 
a © e R wielu ct ję snake a pn 
nów Waszych, którzy przelewali krew na polu | wę | R a. stó o i do e.i k. central- 
chwały, i powrót ich w szeregi armii, wreszcie do- nego ion a transportów. 

W gs p 7 haj pożytecznych człon- Powrót nauczycieli ludowych do kraju. »Gazeta 
ców społeczeństwa! $ m: PA e a G 

W pemecm przeświadczeniu 0 wielkoduszności Rady szkolmej keajowej ce EN T 
Ah narodów naszej Ojczyzny, anacan me ludowi, przebywający wskutek wypadków wojen- 
do Waszych uczuć patryotycznych z prośbą 0 jak „vj poza swojem miejscem służbowem, mają ce- 
najgorliwsze poparcie i nadal humanitarnej dzia- | em umożliwienia wezwania ich-na posady bezzwło- 
łalności austryackiego Towarzystwa Czerwonego NC oo (doli: 7 urka 
Krzyża, aby aeey Ero z o AE ST AO ać WB 

; ; le. k. Radom szkolnym okręgowym, a jeżeli są cza 
Monarchy Najmilościwszego Cesarza i Króla hasło „owo zatrudnieni przy innej szkołe w zachodnich 
»Viribus unitis« dla dobra Ojczyzny, dla dobm ar- powiatach Galicyi, mb nauczaniem dzieci polskich 
mii, Waszych Ojców, Synów i Braci. poza krajem, okoliczność tę wyraźnie zaznaczyć. 

Wied, po. A R He TEN Skoro otrzymają wezwanię od swej Rady <a 

rcyksi: rancisze a rzęs wd o na AN z 
Generał kaj i Generalny inspektor OCho- | ka OE um = 
tniczej opieki sanitarnej i Zastępea Protektora mą wd im pozwolenie wołnej jazdy koleją. 
austryackiego Stowarz. Czerwonego Krzyża. | ponieważ mimo wyraźnego ogłoszenia w. dzien- 

Najwyższe uznanie bohaterstwa pułków 56, 57 |nikąch wiele sił nauczycielskch zwraca się celem 
i 100. Jak się autentycznie dowiadujemy, raczył | wczwania na. posadę do Rady szkolnej krajowej 1 
Jego ces. i król. Apostolska Mość przyjąć do Naj: |tej władzy adres podaje, zaznacza się wyraźnie, 
wyższej wiadomości, ze szczególniejszem zadowo- | zg jest to zupełnie zbyteczne i bezcelowe, gdyż nie 
leniem, przedłożone mu wiernopoddańcze sprawo-, Rada szkolna krajowa, lecz właściwa Rada szkolna 
zdania o bardzo wybitnych czynach bohaterskich | okręgowa ma wysyłać tego rodzaju wezwania. 
pułków piechoty Nr 56, rekrutującego się z okrę-| poczta w Częstochowie. Pisma viemicekie dono- 
gu wadowickiego, Nr 57 z tarnowskiego i Nr 100|szą, j4 w tych dniach z polecenia niemieckiego 
z cieszyńskiego, w czasie ofenzywy majowe}.  |zarządu cywilnego wprowadzona będzie w Czę- 

Zaszczytne uznanie, jakie z Najwyższego miej- | stochowie poczta miejska pod kierownictwem miej- 
sea przypadło w udziale tym pułkom, tak blizko |gcowego dyrektora polieyi. Na pocztę przyjmowa- 
związanym z naszem miastem, wywoła wśród naj- na będzie korespondencya tylko w języku nie 
szerszych sfer mieszkańców Krakowa najserdecz- mieckim. Na razie przyjmowane będą przekazy 
niejszy oddźwięk. Wybitna rola, jaką w zwycię- pocztowe do 800 marek. a 
skiej ofenzywie majowcj odegrały polskie pułki 
krakowskie, napawa wszystkich dumą i radością, T krpalca, 
oraz budzi nadzicję, że zwycięski pochód bohater- a 

Z działalności Pow. Komitetu Narodowego w 
Oświęcimiu, Wyszło drukiem sprawozdanie po- 


skich naszych wojsk doprowadzi w najbliższej 

przyszłości do uwolnienia calego naszego kraju z | Oświęc! : ppano! 
wyższej Organizacyi za ezas od BL sierpnia z. r. do 
dnia 31 maja b. r. Jak świadczy sprawozdanie, był 


pod inważyi wroga. , 
Zjazd Lig kobiet N. K. N. w Krakowie. Wezo- 
to jeden z najruchliwszych komitetów w Galicyj 
zachodniej. W czasie od 31 sierpnia z. r. po ko- 


raj po południu odbywał się w sali Domu Ickar- 
niee maja wpłacono na rzecz Skarbu narodowego 


skiego przy ulicy Radziwiłłowskiej w Krakowie 

dalszy ciąg I. Zjazdu Lig kobiet N. K. N. Przewo- 
ogółem 35.780 koron. Obok tej kwoty złożył powiat 
oświęcimski do 15 października z. r. przez różne 


aniczyła pani Zofia Moraczewska. Oprócz delega- 
tek z Galicyi, Ślązka i Królestwa Polskiego, oraz 
pań krakowskich, licznie zgromadzonych, przybyli | organizacye na umundurowanie, wyżywienie i wy- 
na posiedzenie poseł dr Jaworski, prezes N. K. N., ekwipowanie żołnierza polskiego kwotę 10.439 
oraz posłowie dr German, Srokowski, Hupka, Da-jkoron. Niezależnie od składanych ofiar w gotówce 
szyński i Marek. Pierwszy przemawiał dr Habicht, | nadesłały niektóre gminy mnóstwo darów w natu- 
wiceprezes Komitetu opieki nad superarbitrowany- |rze, zwłaszeza w chwili, gdy stamtąd odchodził 
mi Legionistami w Wiedniu, który, PO przedstawie- | pierwszy hufiec Legionów w pole. i 
niu historyi powyższego Komitetu, zaapelował do| Powiat oświęcimski dostarczył Legionom 649 
ludzi. Dowodzi to, że werbunek z powiatu odbywał. 
się nadzwyczaj intensywnie. W zimie panie oświę- 


zebranych o pomoc w pracy. | 
Następnie powitał zjazd imieniem I. brygady põ- A 

cimskie zajmowały się szyciem bielizny dla legio- 

nistów. 


rucznik Juliusz Kaden, który przedstawił historyę 
Duszą wszystkich czynności w Oświęcimiu był 


walk, w jakich I. brygada wzięła udział. Imieniem 
kobiet z Królestwa Polskiego przemawiała p. Wey- i 

komisarz N. K. N., ś. p. Antoni Śmieszek, który u- 
marl dnia 19 kwietnia b. r. Z powodu jego śmierci 


m 


W bitwie dostał kułę od Moskali, 
Potem mi go w niewolę zabrali... 


Krew pociekła tam po polskiej roli... 
Ze nie moja — aż mnie serce bolil... 


Kiedy wreszcie skończy się wojenka, 
Wróci on Wam przed Wasze okienka! 


Ja tu z pola biegnę kawał drogi, 
By Wam Ojce choć uścisnąć nogi!... 


Teraz Wami oczy niech ucieszę... 
Jutro — nazad w me szeregi spieszę. 


Jeszczem oto nie odprawił koni, 
dA już surma mnie bojowa gonił... 


Może bitwa już zuczęta w lesie... 
W skok-ci mnie tam wierny koń poniesie... 


Więc choć serce zostać z Wami rade, 
Jutro — świtem — na wojenkę jadę!... 


Piotrków, 11 maja 1915. 
Józef Andrzej Teslar. 


Kraków, 20 czerwca. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Odezwa arcyks. Franciszka Salwatora o popie- 


rach miasta rozlepiono wczoraj 
zwę: 


następującą ode- 


Do Ludów Austryi! 
W chwili, w której orzeł dwugłowy, po dziesię- 


zlomną silą i żelaznym hartem rozwija swe potę- 
żne loty do nowych, rozstrzygających ciosów, aby 
zniszczyć dotychczasowych nieprzyjaciół, wypo- 
wiadają nam nikczemnie wojnę Włochy, które 
przez lat 33 korzystały z dobrodziejstw tak bło- 
giego dla tego kraju sojuszu z droga naszą Ojczy- 
zną! 

Przesławna armia naszą, 


w której szeregach 
nych cnotach, zdąża do nowych wałk! 

Łącznie z Niemcami, naszym wiernym sprzymie- 
rzeńcem, ufając niezachwianie w Boga, w poczu- 
ciu dobrej sprawy i własnej siły spełnimy chlubnie 
i to nowe zadanie! 

"Ludy Austryi 

Dzięki patryotyzmowi i ofiarności Waszej wpły- 
nąły dotychczas na rzecz Uzerwonego Krzyża ob- 
fite środki, które dopomagały do zagojenia nieje- 
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hert-Szymanowska. 
Nastąpił dalszy Ciąg sprawozdań reprezentantek 


poszczególnych Lig, poczem zabrał głos prezes |poniósł P. K. N. w Oświęcimiu niepowetowaną 
Naczelnego Komitetu Narodowego dr Jawor- |stratę. Następcą jego został p. Wacław Zajączkow- 
ski. W przemówieniu swojom podniósł poseł dr | ski. 


Dzięki usilnym zabiegom P. K. N. w Oświęci- 
min powiodło się zebrać na gwiazdkę dla legioni: 
stów przeszło 2000 koron w gotówee i mundurach 
Dary te i gotówkę odwieziono osobnym kuryerew 
do Jabłonkowa, gdzie wówczas przebywała star“ 
szyzna Legionów. 

P. K. N. w Oświęcimiu urządził cały szereg że- 
brań agilacyjnych celem zapoznania luda wiejskie- 
go z ideą Legionów i wpojenia potrzeby składania 
wybitnych datków na rzecz Skarbu Narodowego. 
naczelnemu kierownictwu. Zarząd główny Związku W dniach 8 i 9 maja odbył się w Oświęcimiu 
Lig będzie miał siedzibę w Krakowie, na prowin- | zjazd komisarzy wojskowych Galicyi i Sląska, któż 
cyi czynne będą Koła. Regulamin określa dokła- | ry dowiódł, że wszystkie komisaryaty funkcyonują 
£ dnie stosunek Związku Lig do N. K. N. Między in- | sprawnie i pracują rzetelnie dla sprawy narodowej 


Jaworski bezmiar cierpień, jakie przechodzi nasz 
naród w skutkach obecnej wojny. Niepewność jest 
naszem największem cierpieniem. Radę na to znaj- 
dziemy w wytrwaniu w maz wytkniętej drodze na 
przyszłość, nie szczędząc ofiar dla wspólnego do- 
bra. 

P. Krzyżanowska przedstawiła w dalszym ciągu 
projekt regulaminu dla Ligi kobiet N. K. N. Zwią- 
zek Lig nie będzie organizacyą samodzielną, ale 
niejako sekcyą N. K. N., podlegającą zupełnie jego 
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Lokal zupełnie odnowiony i z Bomi- 
forbera urządzony, z letnią weranda. 
Poleca znakomitą kawę, herkatę, kakac, czezoiadę, lody i kawę nireżoną: 
Ceomy mader niskie, — Lokal otwarty od godziny 6-tej rano do 1l-tej w nocy 
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Niedziela, 20 Czerwca 1915. 


Dnia 4 marca b. r. utworzono w Oświęcimiu i kowa okólnik z wezwaniem pouczenia ludności, 
gę kobiet, a w Brzeszczach jej filię. Liga ta toz-|że jest obowiązkiem każdego patryotycznie uspo- 
poczęła natychmiast ożywioną działalność. Mię-,sobionego obywatela państwa przyczynić się ze 
dzy innemi przedmiot zabiegów Ligi stanowi pmie-| wszystkiech sił do schwytania zbiegłych jeńców 
szczenie inwalidów w domach zamożniejszych oby-| wojennych i odstawienia ich do najbliższego po- 
wateli i gromadzenie dla nich cywilnej odzieży. sterunka żandanneryi, lub też do polieyi, względnie 
Obecnie Liga liczy przeszło 50 członkiń. podać uo wiadomości najbliższej władzy wszelkie 

Na posiedzeniu w duiu 25 maja wybrano delega-| wieści o pobycie takich zbiegów. 
tów na zjazd N. K. N. do Krakowa dziś się odby-| Kto poda do wiadomości organów bezpieczeń 
wający. Delegatami wybrani zostali pp.: burmistrz] stwa Inb władz wojskowych szczegóły, które dopo- 
Roman Mayzel, notaryusz M. Gorączko, Al. Or-| mogą do ujęcia zbiegłych jeńców wojennych, al- 
łowski, naczelnik poczty, dr Antoni Ślosarczyk,| bo też kto bezpośrednio spowoduje ich ujęcie, 0- 
lekarz, J. Thiebery, dyrektor Kasy, Jan Jakubiec, | trzyma nagrodę w wysokości od 10 do 25 koron. 
kierownik szkoły, Fr. Kołodziejczyk, dyrektor| Nagrodę wypłaci uprawnionemu ta komenda woj- 
szkoły, Wacław Zajączkowski, inspektor szkolny,|skowa, w obrębie której znajduje się odnośna sta- 
Ludwika Zajączkowska i Blźbicta Hellerówna. cya więźniów, według swobodnego uznania z wy- 

Nadmieniamy, że prezesem P. K. N. w Oświęci-| kluczeniem drogi prawa. 
miu jest p. Roman Mayzel, a referentem N., K. N.| Filmy kinematograficzne włoskie zostały zaka- 
p. Aleksander Orłowski, znani zasłużeni dzialacze| zane przez wiedeńską dyrekcyę policyi, a tem sa- 
oświęcimścy. mem w całej monarchii, która się w nie zaopatru- 

Gimnazyum realne z prawem publiczności w Za-|je w Wiedniu. jako w centrali. Zakaz ten ogrom- 
kopanem rozpoczęło naukę w przepisanym termi-|nie dotknął kina, ponieważ włoskie filmy cieszyły 
nie i doprowadza ją Lez przerw aż do końca roku|się wielką popularnością. To też, na interpelacyę 
szkolnego. Dzięki sprzyjającym okolicznościom, |wielkich firm kinematografcznych, zakaz został 
mogła znaczna liczba uczniów (około 200) ukoń-|częściowo zofnięty — mianowicie nie dotyczy on 
czyć rok szkolny normalnie bez żadnego uszczerb-|tych filmów, które zostały nabyte przed 23 maja, 
ku dla swojej wiedzy. a których są jeszcze ogromne zapasy; muszą być 

Dla tych uczniów, którzy dla rozmaitych powo-|z nich tylko nsunięte marki ochronne włoskie. — 
dów nie mogą zdawać egzaminów przed wakacya-| Należy dodać, że i w krakowskich kinach wysta- 
mi, jak również dla tych, którzy w tym roku szkol-|wia się wielką lość filmów włoskich. 
nym wogóle do szkoły nie uczęszezali, urządza dy-| Obowiązek zgłaszania się obcokrajowców. Czy- 
rekcya zakładu w lipcu i sierpniu kursa przygoto-|tamy w »Kurycrze Poznańskim«: Według rozpo- 
wawcze do egzaminów wszystkich kategoryj szkół|rządzenia zastępczej komendy generalnej 5 kor- 


NOWA REFORMA 


szedł przekład powieści A. Dygasińskiego „Wilk, 


psy i ludzie". 

Nakładem firmy J. Otto w Pradze wyszedł prze- 
kład utworu M. Konopnickiej „Na wybrzeżu nor- 
mandzkiem*. Tamże ukazał się przekład W. Orka-! 
na „W Rostokach*, 

G. Zapolskiej „Pan poliemajster Tagicjew“ uka-| 
że się wkrótce po czesku. 

B. Prusa dwa tomiki noweł wysziy nakładem, 
„SYvetovej knihorny* w Pradze. 


Z teatra mielskiego, 


Rozkosze ojcostwa. 
Warsa w 8 aktach A. Bissona. 

Bylo to przed laty trzydziestu za dyrekcyi 
Gliksona, gdy teatr nasz często rozbrzmiewał 
śmiechem na farsach Bissona. Zmieniło się wie- 
le od tego czasu w prądach i upodobaniach pu- 
bliezności, ale nie zmieniło się pożądanie weso- 
lości i humoru. I Bisson usiłował w późniejszej 
swej twórczości spoważnieć i przedzierzgnąć się 
w komedyopisarza, przybierał sobie nawet w 
tym celu różnych wspólników, ale sukcesu, ró- 
wnego temu, jaki osiąguął w pierwszym okresie 
swoich wystąpień na scenie, już nie osiągnął. 
Wrócił tedy do farsy, a jak przekonywują wy- 
stawione wczoraj »Rozkosze ojeostwa«, w tym 
starym swoim rodzaju przypomniał się w ca- 
łym blasku swej krotochwilnej inwencyi. W sa- 
mym tytule farsy zamyka się zasadniczy jej po- 
mysi. We Francyi, gdzie literatura sceniczna 
żywi się niemal wyłącznie zdradą i powiklania- 
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Józefa służącego i jego małżonki Sydonii, nie- 
mniej jednak staje się eclem walki i pożądania 
oraz tysiącznych nieporozumień pomiędzy dwo- 
ma maiżeństwami. a raczej dwoma mężami, — 
A że każdy z żonkosiów ma coś na. sumieniu z 
kawalerskich czasów, a żony bywają zazdro- 
sne nawet o przedmałżeńską przeszłość swoich 
mężów „więc stąd powstają tysiączne konflikty 
pomiędzy państwem Cascaretami a Robinota- 
mi. Zarówno Cascaret, jak Robinot, są bezdzie- 
tni, a obie żony gorąco pragną dzieci. To też, 
gdy jakaś kokota, z którą obaj kiedyś romanso- 
wali, donosi Robinotowi, że urodziło się jej 
dziecko, którego ojcem on jest, wpada Robinot 
na pomysł doradzenia jej, aby dziecko odesłała 
Cascaretowi. Tymczasem pani Cascaret w jisto- 
cie postanowiła mężowi zgotować radość naj- 
wyższą i obdarzyć go dzieckiem. Zaczynają się 
tedy w domu Cascareta przygotowania do wy- 
prawy dla dziecka, a nawet sprowadzoną zosta- 
je mamka z dzieckiem. Nie wiedzący o niezem 
Cascaret, przypuszczając, że żona dowiedziała 
się o jego błędzie kawalerskim, przerażony jest 
czynionemi w domu przez teściową przygotowa- 
niami. W końcu po tysiącznych nieporozumie- 
niach i sytuacyach arcykomicznych przy akom- 
paniamencie krzyku niemowlęcia, około które- 
go skacze ciągle kilka osób, sytuacya się wy- 
jaśnia i na horyzoncie obu małżeństw błyska 
szczęście spokoju i pogody. 

Grano »Rózkosze ojcostwa« doskonale. Pp. 
Bończa i Jednowski w wybornie postawionych 
i odegranych rolach dwóch ujarzmionych mę- 
żów ło łez rozśmieszali publiczność. Pani Gry- 


średnich. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor- 
macyj udziela dyrekcya pryw. gimn. realnego. Za- 
kopane, Krupówki, Willa Podlasie. 

Pożar lasów. »Gazeta Podhalańska« donosi: Na 
granicy Szaflar i Nowego Targu wybuchł w lesie 
pp. Uznańskich pożar, który pochłonął blizko morg 
młodego lasu. 

Stryjska c. k. prekuratorya, jak nam donoszą 
z Olomuńca, podjęla w dniu 8 czerwca urzędowa- 
nie w Stryju. 

Korespondent rosyjski we Lwowie. Korespoń- 
dent »Russk. Wiedom.« pisze ze Lwowa co nastę- 


puje: »We Lwowie byłem po raz pierwszy w sty- 
czniu. Przez ostatnie miesiące zewnętrzna rusyfi- 


kacya miasta poczyniła wielkie postępy, miasto 
przybiera coraz bardziej koloryt rosyjski. Otwarto 
szereg przedsiębiorstw: hotele, cukiernie, piekarnie, 
herbaciarnie, restauracye, moc kolonialnych skle- 
pów; na wszystkich ulicach pstrzą się płócienne 
szyldy, pokrywające dawne szyldy austryackie (?). 

»Gazety rosyjskie — piotrogrodzkie, moskiew- 
skie, kijowskie, odeskie — rozchodzą się w wiel- 
kiej ilości. W polskich księgarniach duże zapasy 
książek rosyjskich. wśród nich beletrystyka czasów 
ostatnich. 

»Ulice pryncypalne miasta przepełnione żebraka- 
mi — kobietami i dziećmi. Żebractwo doszło do 
` przerażliwych rozmiarów. Są to przeważnie ucie- 
kinierzy ze zniszczonych przez wojnę wsi, »ata- 
kują« literalnie przechodniów i otrzymują »kon- 
trybucye«. Wystarczy rękę włożyć do kieszeni, 
ażeby momentalnie być otoczonym przez tłum 0- 
berwańców, którzy wprost wydzierają portmonet- 
kę z kieszeni.« 

»Niedawno przechodziła przez ulice Lwowa xar- 
tya żydów, wysiedlonych z Przemyśla po wzięciu 
twierdzy. Byli w tej partyi starcy, którzy ledwie 
trzymali się na nogach i dzieci przy piersi. Pro- 
cesya ta wywarła na wszystkich bardzo przykre 
i przygnębiające wrażenie« — kończy korespon- 
dent rosyjskiego dziennika. 

Z Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Wdowy 
1 sieroty po lekarzach, które pobierają z fandad 
szów Towarzystwa lekarzy galicyjskich pensye 
stałe, zechcą się zgłosić do prof. dra Macheka, Ba-: 
den, Elisabethstrasse nr 65. Pensye wyszle się za 
pośrednictwem pocztowej Kasy oszczędności. 


Ze świata, 


Egzamina gimnazyalne w Bernie Morawskiem, 
Welekhradzie i w Węgierskiem Hradyszczu. Komuni-| 
kują nam: Uczniowie szkół gimnazyalnych i gim- 
nazyów realnych, którzy chcieliby zdawać egza- 
mina roczne w terminie letnim (w lipcu 1915 r.) w 
Bernie, w Welehradzie lub w Węgierskiem Hrady- 
szczu, mają zgłosić się osobiście lub pisemnie w 
dyrekcyi prywatnych Kursów kształcących w Ber- 
nie lubw Węgierskiem Ilradyszezu, lub też w dyrek- 
cyi prywatnego gimnazyum 00. Jezuitów w Wele- 
hradzie do dnia 23 czerwca 1915. — Do egzaminu 
w wymienionych miejscowościach mają prawo 
zgłaszać się uczniowie (uczenice), którzy: a) po- 
bieraii naukę na kursach kształegcych, urządzo- 
nych w Bernie, w Węgierskiem Hradyszczu lub w 
gimnazyum prywatnem w Welchradzie, b) którzy 
aczyli się prywatnie. i 

Do zgłoszenia należy dołączyć: a) metrykę (w 
miarę możności), b) świadectwo roczne z nkończo- 
nej klasy poprzedniej w Galieyj, a w braku świa- 
dcctwa wiarogodne poświadczenie dyrektora za- 
sadu, do którego uczeń uczęszczał, lub profeso- 
rów. 
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pusu armii, wszyscy obeokrajowcy ponad lat 15, 
z wyjątkiem osób przynależności państwowej Au- 
stro-węgierskiej i tureckiej, winm 
się zgłosić na policyi (w Poznaniu) w przeciągu 
24 godzin po przybyciu. Również 24 godziny prze: 
wyjazdem winien każdy obeokrajowiec odmeldo- 
wać się na policyi w miejscu dotychczasowego po- 
bytu. Także osoby, u których obcokrajowey prze- 
bywają, mieszkają. lub są zatrudnieni, obowiązane 
są dopilnować, aby odnośny obcokrajowiec w ciągu 
21 godzin zgłosił się na policyi waeględnie odmel- 
dował. Za niezastosowanie się do tego rozporzą- 
dzenia przewidzianą jest kara więzienia do 6 ty- 
godni lub kara pieniężną do 150 marek. 

Nowa surowięa przeciwko cholerze. We francu- 
skiej akademii umiejętności zademonstrował dr H. 
Vincent nowowynalczioną przez niego surowicę 
oelironną przeciwka cholerze. Bakcyle choleryczne 
kąpie się w rozezynie soli kucliennej, a następnie 
oblewa się elerem; w ten sposób bakcyle natych- 
miast umierają i zaraźlwość ich niknie. Płyn, za- 
wierający uśmiereone bakcyle, po pewnym czasie 
rozdziela się na dwie warstwy; spodnia, pnzeźro- 
czysta, jak woda, jest właśnie surowicą do szeze- 
pienia ochronnego przeciwko cholerze. Dr Vincent 
wypróbował to szczepienie na królikach i świn- 
kach morskich; szczepione króliki traktowano naj- 
silniejszemi kulturami cholery bez żadnych niebez- 
piecznych dla nich skutków — nieszczepione, za- 
rażone temi kulturami, umierały po kilku godzi- 
naeh, 

Z żałobnej karty. W walkach pod Jaworowem 
zginął bohaterską śmiercią dnia 14 b. m. inżynier 
z Witkowie & p. Roman Brzezowski, nadpo- 
rucznik rezerwowy saperów, odznaczony niedawno 
za męstwo „Signum laudis“, Zmarły należał do naj- 
dzielniejszych pracowników młodszej generacyi na 
kresach śląsko-moruwskich, to też śmierć jego wy- 
wołała wszędzie żal serdeczny. Pochowano go w 
Rogożnie. ==“ 7 f 

S. p. Roman Brzezowski był przez 3 lata preze- 
sem ‘Czytelni polskiej w Leoben. Na kresach brał 
żywy udział w pracy społecznej i narodowej. — 
Cześć jego pamięci! 


Odznaczenia. Lekarz sztabowy dr Maryan Sza- 
rewski w Grybowie otrzymał krzyż kawalerski or- 
doru Franciszka Józefa na wstędze medalu wale- 
czności za znakomitą służbę przed nieprzyjacie- 
lem. 

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymali za wa- 
leczność nadporueznik ewidenc. Karol Goebel w 
31 pułku pospolitego ruszenia; por. pospolitego ru- 
szenia Tadeusz Golachowski i dr Roman Paliński 
w 31 pułku pospolitego ruszenia; porucznik rezer- 
wowy Jan Ożana w 31 pułku obrony krajowej. 

Złoty krzyż zasługi na wstędze medalu walecz- 
ności otrzymał wojskowy weterynarz Tadeusz 
Korbel w 1 pułku ułanów obrony krajowej. 

Repertoar Teatru ludowego 

Sobota o godz. 7% wiecz.: »Za oceaneme. Wy- 
stęp J. Solnickiego. 

WY niedzielę po poł. o godz, 8%: »Zaklęty pa- 
łac«, bajka czarodziejska ze śpiewami i tańcami. 
Wieczorem o 734: »Gmbe ryby«, komedya Batuc- 
kiego. 
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Wiadomośc masowe, liferackie | artystyczne. 


ficz i panie Słubicka, Górska i Rowińska (kapi- 
talna mamka) doskonale reprezentowały świat 
domowych powikłań małżeńskich. Śmiechu i 
gwaru było też na scenie poddostatkiem, dzię- 
ki czemu rozbrzmiewały często oklaski i śmiech, 
gwarantując farsie pełne powodzenie. a. 
CRN. 


mi trójkąta malżeńskiego, czynnik tego rodzaju, 
jak problem dziecka, jest ewenementem równie 
rzadkim jak. pożądanym, i z tego względu umie- 
jętnie użyty w komedyj, staje się źródłem pod- 
nieeenia usposabiającym jak najlepiej dla sztu- 
ki i autora. A w »Rozkoszach ojcostwa« sztu- 
ka zaczyna się od wniesienia na scenę dziecka. 
Dziecko to jest wprawdzie własnością legalną 
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Atak na wschodnie wybrzeża Włoch. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 20 czerwca. 
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Urzędowo ogłaszają: 

W daniach 17 i 18 czerwca kilka naszych krążowników į łodzi podwodnych przedsięwzięło 
cd granicy do Sano wycieczkę partyzancką wdłuż wybrzeża włoskiego. — Przytem zostały 
uszkodzone przedstacye koło ujścia rzeki Tagliamento i koło Pesaro i mosty koło Rimini i 


nad rzeką Metauro i Arsilią. Jeden włoski okręt został zatopiony. — Załogę jego uratowano, 
Komenda floty. 


——— ma 


Wojenna akcya zanomogowa 


w Czechach. 


(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Praga, 20 czerwca. 

W obecności namiesinika odbyło się wczoraj 
w gmachu reprezentacyjnym zgromadzenie cze- 
skich reprczentacyj powiatowych w sprawie za- 
pomogowej akeyi wojcnenj. 

Przewodniczący związku reprezentacyj P a- 
pouszek w przemowie swej zaznaczył, że 
w wojnie także ciała autonomiczne spełniły z 


entuzyazmem swój obowiazek, chodzi bowiem o y i r ; 
los całego państwi a więc it narodu czeskiego. | - Na ironcie dardanelskim zniszczyła nasza ar- 


Czeskie instytucye autonomiezne są też przeko-|tylcrya dnia 16 bm. koło Ariburnu nieprzyja- 
nane, że rozwój e > ma CO cielskie pozycye karabinów maszynowych, waż- 
zabezpieczenie znajdzie w Austryt. Mowcea za-| i, - Ą amm » 
KoM orn na cześć cesarza. — Wy- A DEK, O p yny mi = o- 
słano telegram hołdowniczy do kaneclaryi gaj AZ jedną armate Jeden z naszych pułków wy- 
binetowej. jrwał nieprzyjacielowi część jego rowu strze- 
Namiestnik hr. Coudenhowe zabrał na- leckiego i obsadził go. Nieprzyjaciel używał w 
stępnie glos i wskazał na konieczność pokojo- walee nabojów ekpslodujących, które rozsze- 
wego whpółdziałania obu narcdowości w Cze- |, NAK 
chach. Wielkie sukcesy połączonych z naszym | 7% 9 gazy imijące. 
sojusznikiem armij kazały się spodziewać ry- 
chłego zwycięstwa i pokoju, gdy niesłychany 
w historyi świata zdarzył się fakt, że drugi so- 
jusznik napadł na nas skrytobójczo. Postępo- 
wanie to okryło Włochy na zawsze hańbą. Po 
pokonaniu i tego przeciwnika, z wielkiem zwy- 
cięstwem powstanie wielka silna Austrya, która 
wszystkim tym, którzy wiernie stanęli po jej 
stronie, udzieli swej potężnej ochrony. Po 
szczęśliwie osiągniętym honorowym pokoju, ża- 
den z żyjacych pod berłem habsburskiem naro- 
dów nie potrzebuje się obawiać, że będzie upo- 
śledzonym w swojem życiu narodowem. Nieod- 
zownym warunkiem (dla tego uznania narodowej 
własności i rozwoju wewnątrz państwa, które 
Austrya stawia do wszystkich swoich obywa-, 
* . i Ao aaa Ram! * e 
teli, jest, aby byli oddani całemu państwu i po- Rakoń, n ie ip 


Święcili swoje siły wielkości jego i potędze. ! e: „kk 
Potem przemawiali przewodniczący komisyi Amerykanom bardzo słuszne. Główną ich zasa- 


administracyjnej Schónborn i burmistrz Grosz, 1% jest wolność morza. 
poczem nastąpiły obrady merytoryczne. ð. _ 


komuni rat turecki, 


(Telegr. c. k. Binra koresp.) 
Konstantynopol, 20 czerwca. 

Glówna kwatera donosi: 

Na froncie dardanelskim zniszczył dnia 15 
czerwca ogień naszej artyleryi aeroplan nieprzy- 
jacielski, który operował koło Ariburnu. 

Nasze baterye nadbrzeżne nad cieśniną ostrze- 
liwały koło Sed-il-Bahr pozycye nieprzyjaciel- 
skiej artyleryi oraz kolumny transportowe nie- 
przyjaciela. 


én 
DU 


Roitacya w RMoryce ZE POKOJEM, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Lendyn, 20 czerwca, 

»Morning Poste w depeszy z Waszyngtonu 
wyraża obawy z powodu agitacyi w Ameryce za 
pokojem. We wszyctkich częściach kraju two- 
rzą się towarzystwa pokojowe i odbywają. się 
zgromadzenia. Amerykanie wstępują do tych 
towarzystw. Bryan rozwija żywą działalność. 
Także Rooscvelt w swoim czasie nie omijał spo- 
sobności, aby nie podnosić sprawy pokoju ro- 
syjsko-japońskiego. Jak długo Wilson będzie 
mógł opierać się wzrastającemu codziennie na- 
porowi? 4 


b 


Uczniowie, którzy nie uczęszczali na kursy| — Dr Karol Matyas: Cholera w horach. Z pol- 
kształcące w Bernie, w Węgierskiem Hradyszczu, skeho prełożil Jaroslav Rozwoda. Praha. 1915. 
mb do giumazyum prywatnego w Welehradzie,| Pragskie „Narodne listy“ zamieściły w tych 
mają nadto dolączyć: c) fotografię, stwierdzającą Miach przekład pięknego obrazka dra K. Matyasa, 
tożsamość osoby, uwierzytelnioną przez odpowic- | śnżnego etnografa p. t. „Cholera w horach“. — 
dnią władzę, t. j. władzę polityczną, dyrekcyq po- Rzecz ta ukazała się w krakowskim miesięczniku 
licyi, lub urząd giniony, d) kartę korespondencyj-| „Przegląd powszechny“ w roku 1885. Starannego 
ną, na której zgiaszający się otrzyma odpowiedź z przekładu dokonał znany nasz czeski przyjaciel, p. 
oznaczeniem terminu cezaminu, e) markę poczto-, Jaroslav Rozwoda, b. redaktor „Samostatnosti”. 
wą za 25 hal. na odpowiedź poleconą. — Przy, Odbitkę wydano b. ozdobnie. P. Matyas, c. k. sta- 
zgłoszeniu podać należy dokladny i wyraźny a- 
dres. Wysokość taksy dla uczniów, którzy składać | 
będą egzamina w Bernie, w Welebradzic i w We- W Pradze zawieszony został organ posła Klof 
gierskiem Hradyszczu, oznaczają dyrekcye nauko-| cza „Nasze Slovo“, dziennik wydawany przez 
wych zakładów polskich w tych miejscowościach. grono rozwichrzonych krzykaczy moskałofilskich. 
Termin zgłaszania się do egzaminów dojrzałościi Pismo to, które zresztą w ostatnich ezasach coraz 
ogłoszony zostanie bezzwłocznie, skoro tylko wyj-| bardziej traciło na wpływie, w stosunku do Pola- 
dzie w tej mierze zapowiedziane zarządzenie c. k.| ków krzewiło przeróżne brednie i oszczerstwa, na- 
Rady szkolnej krajowej. paściami swemi podsycając sztucznie wywołany a 

Dr Konstanty Wojciechowski gasnący prąd antypolski w Czechach. 
przewodniczący komisyj egzaminacyjnych. | Socyalno-demokratyczny dziennik czeski „P ra- 


— Z prasy czeskiej, 


4- 


lafużycie fagi nektranej przez Anglie. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

s > Berlin, 20 czerwcą. 

Biwo Wolifa przynosi dwa drastyczne przy-, 


kłady nadużycia flagi neutralnej przez Anglię.! 


Dnia 14 maja skonstatowano koło .Longstone | 
'rosta w Nisku, mieszka obecnie czasowo w Pradze.j PATOWIEĆ, który płynął pod flagą norweską. cz 


Niemiecka łódź podwodna go nie zaczepiła, bo 


a jechał pod flagą neutralną. Potem okręt ten u- 


siłował zaatakować łódź, która tylko z trudno- 
ścią zdołała ujść. Bkonstatowano, że był to o- 
kręt angielski. i . 

Dnia 10 czerwca również koło Longstone 
płynął parowiec pod flagą szwedzką. Był to 


również okręt angielski, 


i kolei. 


_ „Telefoniczne | telegruficzne 
wiadomości c. K. Biura koresp, 


z dnia 29 czerwca. 


Budapeszt. Hr. Tisza wraz z ministrem Har- 
kanyim powrócił z Wiednia. 

Berlin. Cesarz Wilhelm wysłał telegram gra- 
tulacyjny do dyrekcyi kolei bagdadzkiej z oka- 
zyi przebicia wielkiego tunelu Bakce Mi tej 


Konstantynopola. Przybył tu słynny chirurg 
niemiecki prof. Izrael. 


Bjoernson w głównej kwaterze prasowej. 


Wiedeń. Bjoernson przybył do głównej kwa-|* 


tery prasowej. 
Ustąpienie Makłakowa. 


Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 
Makłakow ustąpił i został powołany do Rady 
państwa. W jego miejsce zarządzającym mini- 


J i i 3 . . : 

Ucieczka jeńców rosyjskich. Jak donoszą <Lido-|vo Lidu“ 
JE Noviny», Z obozu jeńców w Teresinie uciekło 
7 oficerów rosyjskich: nadporucznik Kragowickij, 
porucznicy Lebiediew, Kostwik, Mañko, Sukow, 


coraz częściej zamieszcza artykuły 
dobrze informujące Czechów o Polsce i jej walce 
z Rosyą. W jednym z ostatnich numerów zamieścił 
p. Rudzinowski dwa artykuły o żydach polskich 


Komunikat angielski, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 20 czerwca. 


sterstwem spraw wewnętrznych został Szczer- 
batow, szef głównego zarządu państwowego 
składu koni. 


Dawidowicz i Isell, oraz jeden szeregowiec ordy-|i „O współezesnej Polsce pod względem oświato- 
nans. Wszystko to młodzi ludzie, nie mający lat 
30; uciekli jak byli w obozie, w swoich wojsko- 
wych mundurach. Oprócz tego z obozu jeńców w 
Niemieckiem Jabłonnem uciekło trzech szeregow- 
ców rosyjskich: jeden z nich już został schwytany 
w Bernie — ukrywał się w kanale. 

Celem zapobieżenia na przyszłość podobnym 
wypadkom namiestnictwo galicyjskie wystosowa- 
ło do wszystkich starostw, dyrekcyj policyj w Kra- 
‘Kowie i w Białej, oraz do prezydenta miasta Kra- 


REY > 


kład „Mogiły“ Zeromskiego. 
— Przekłady z polskiej literatury. 


czeski 
skiego. 

Nakładem firmy „F. Borovy* w P 
przekład „Mocnego ezłowicka' 
skiego. Część I. 


przekład- „Ludzi bezdomnych“ 


59 


NZ 


Nakladem firmy „Jan Laichter* w Pradze wy-| nie. 


Generał French donosi: Walki w północnej 


wym“, Niedawno toż sumo pismo wydało prze- i południowej części frontu odbywają się dalej 


przy udziale Francuzów. Na wschód od Ypern 
cała pierwsza linia rowów strzeleckich mimo 


Nakładem firmy dra A. Hajna w Pradze wyszedł dwukortnych silnych kontrataków pozestaje w 
Żerom-| naszych rękach. Drugiej linii rowów nieprzyja- 


cielskich nie zdołaliśmy zatrzymać. Na wschód 


radze wyszedł od Festoubert zdobyliśmy tylko niewiele tere- 
Stan. Przybyszew-|nu. 


Sądząc z liczby zabitych Niemców w TO- 
wach, artylerya nasza miała wielkie powodze- 


Monopol kawowy w Rosyi. 

Paryż. »Temps« donosi: Rosyjski minister 
skarbu zamierza zaprowadzić monopol kawowy, 
i z którego dochód ma przynieść rocznie 20 milio- 
|nów rubli. 


Powołanie rocznika 1917 we Francyi. 
Paryż. »Temps« donosi: Prace przedwstępne 
komisyi dla rekrutacyi rocznika 1917 są już u- 


ukończona w połowie lipca. 


Giolifa Mepliicz 


w Krakowia — najprzedniejsza marka. 


R 
Śmierć letnika francuskiego. A ; 
Lendyn. Biuro Reutera donosi: »Stare donó-| 
si, że porucznik lotnik Warneford, który kołó! 
Gandawy zniszczył Zeppelina, zginął pod Pa-) 
ryżem przy wypróbowywaniu nowego aparatu. 
Siraty angielskie. 
Londyn. Ostatnia lista strai wykazuje T4 o- 
ficerów, 2.664 żolnierzy. 


2 T PAPE * S 


Spóźnione komunikaty rosyjskie. 
Londyn. »Mvining Post« ubolewa, że berliń= 
skie i wiedeńskie sprawozdania urzędowe poja- 
wiają się o dzień wcześniej w Londynie, niż ko-' 
munikaty rosyjskie. Nieprzyjaciel jest więc! 
pierwszy, a wśród publiczności sprawozdania: 
te, które są prawdziwe, wywierają wrażenie. 


SKŁADKI. 


Na Czerwony Krzyż 

złożyli w Administracyi .„Nowej Reformy“: 

A. Timler 11 K, uzyskane ze sprzedaży jaj, ofia- 
rowanych na ten cel przez wieśniaczkę w Rzeza- 
wie; Franciszka Schnajdrowa 5 K. 

Dziatwa szkolna w Stanisławiu Górnym 12 K 
za pośrednictwem Piotra Tłuczka i Stanisława 
Górnego. 

Na Samarytanina polskiego 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 

Magistrat miasta Podgórza 112 K 50 h, zebrane 
na posiedzenin Rady miejskiej 7 b. m. od radnych 
i urzędników magistratu; Za pośrednictwem Ta- 
densza Kopystyńskiego Amelia Orzechowska 4 R; 
Stanisława Kopystyńska 4 K (zebrane), razem 
$ K; Musiał 2 K 30 h; Bronner i Tannenbaum 3 K 

3 Na Legiony polskie 

złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 

H. Bukowski 5 K, ofiarowane przez p. Franci- 
szka Oroszeny Bobdanowicza; Porucznik Jan 
Czarnik 20 K; Za pośrednictwem St. Daneckiego 
Polacy-uchodźcy z Gorlic i innych powiatów, obe- 
cnie w Brezicy (Styrya) 37 K 20 h, a mianowicie: 
Stanisławowie Daneccy 4 K; Marya Krzanowska 
2 K; Augusta Haimann 50 h; Aleksandra Osiko- 
wiez 50 h; Tomasz Szybiński 1 K; Wojciech Broda 
1 K; Jan Zając 1 K; Stanisław Kozłowski 1 K; 
Ludwikowie Dobrucey 2 K; Ludwika Kozłowska 
2 K; Władysława Kozłowska 2 K; Józef Lueeńko 
2 K; Marya Nożyńska 2 K; Wanda Lucenko 2 K: 
Młodzież szkolna 1 K 20 h; Aleksandra Hołystó- 
wna 2 K; Kazimierz Ruczała 2 K; Marya Kozłow- 
ska 2 K; J. K. Kozłowski 2 K; Franciszka Mille: 
równa 2 K; Józefa Miillerowa 2 K: Józefowie Pio- ` 
trowscy 1 K. 

Józef Pieszczoch 38 K nzbierane w części pod- 
czas nabożeństwa polskiego, w części z rozsprze- 
daży odznak 3 maja wśród wychodźców w Alten- 
stadt; podoficerowie rachunkowi 36 p. p. 62-K za. 
pośrednictwem Alfreda  Brandstittera; Maryan 
Deisenberg 32 K 88 h tytułem 2% od swej zaległe; 
(obecnie otrzymanej) płacy; Zofia Dobrzańska 88 
K 90 h uzyskane w części ze sprzedaży odznak 
narodowych, w części zebrane na listę składkową, 
na którą złożyli: Stroński 1 K 20 h, Jan Żytek 
1 K, M. żytekowa 1 K, W. Buszkowa 60 h, Józeta 
Morschensonowa 60 h, E. Krzyściak 1 K, Arnold 
Landau 60 h, Z. Tokarowska 60 h, dr Warmski 
1 K, St. Stepkiewiczowa 1 K, Marysia Stepkiewi- 
czówna 1 K, Skarzyńska 1 K, S. Jamróg 60 h, D. 
Hampel 30 h, Gerberówna 1 K 20 b, M. Jungowa 
|2 K, Marya Dobrzańska 1 K, Andzia Dobrzańska 
150 h, M. Rogalska 2 K, Rizowa 50 h, Nieznany 
40 h, Wysocki 1 K, Kropiński 1 K, Casparowa 60 
h, Tokarowska 20 h, Hanauskowa 1 K, P. X. X. 
60 K, A. Klein 2 K, Kolankowski 1 K, Janka Ri- 
ściszewska 1 K, Zośka Dobrzańska 1 K, Zocha Ży- 
tekówna 1 K, Olearczyk Franciszek 1 K, Natanek 
Piotr 30 h, Matoga Stanisław 1 K, Morawa Jan 
10 hb, Majta Jan 50 h, Aksamit Jan 50 h, Duraj 
Jakób 50 h, Urbanek Władysław 1 K. Sass Stani- 
slaw 60 h, Skalny Izydor 2 K, Jacob Filipek 50 b, 
Sliwa Józef 1 K, Rudzki Paweł 1 K, Bill Ludwik 
4 K, Rapacz Karol 1 K, Zdziarski Karol 40 h, Su- 
łowski Franciszek 1 K, Pietraszek Michał i K, 
Ślęczek Ludwik 40 h, Kit Franciszek 60 h, Zaleski 
Antoni 1 K, Weglarz Wojciech 40 h, Zawiła Fe- 
liks 60 h, Kmieć Stanisław 1 K, Grzebiemar Józef 
1 K, Zawadski Feliks 1 K, Poręba Józef 1 K, Bi- 
nenda Antoni 1 K, Łuszezkiewiez Józef 1 K, Sko- 
wron Władysław 70 h, Czarnck Jan 1 K, Kopera 
Jan 60 h, Skrzypacz Bartłomiej 1 K. Krasoń Józef 
60 h, Buczek Michał 1 K, Gawron Jan 1 K, We- 
grzyn Ignacy 80 h, Ziemba Tadeusz 3 K, schiff 


Herman 3 K, Kłeczek rańs € 
Huszkiewicz 1 K, Krystyniak 


1 K, Lach Józef 2 K, K, Kryst ; 
Bartlomiej 1 K, Gauda Tomasz 1 K, Wiśniewski 


| Zygmunt 1 K, Jagorski 2 K. Wenzel 4 K, Flak ~ta- 
|niejaw 2 K; razem 52 K. 

Na Czerwony Krzyż 
Administracyi „Nowej Reformy". 
25 K jako składkę miodzie” 


złożył w 
Franciszek Kinsner 
ży szkolnej w Piwniczncj. 


| 
Odpowiedzialny redaktor: 


Miche! Komopiński. 
Wydawca: 
Radoli Osinan. 


kadesiame. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.) 
Poszukiwanie zaginisnych. 


Mieczysiaw Kohikerger, kapitan, Feldpost 
87, prosi znajomych o podanie adresu. — 


Adwokat Dr HENRYK RUBNER 
w Krakowie 
L. 9, pasaż Bielaka, H. piętro 


Rynek główn 
A=" -zodeifty 9—12 przed południem 


urzęduje od g 5 
i od 3—6 po południu. 


Dr JARN GAR 


specyalista chorób wewnętrznych i nerwowych, 
długoletni kierownik-lekarz Zakładu wodole. 
czniczego w Zakopanem 
ordynuje od godz. 3—5 po południu. 
Plac Maryucki L. 7 (przy kościele św. Barbary). 


MASŁO DUŃSKIE 


4189-3 


4081-12 


najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na- 
być można tylko u BRACI ROLNICKICH 
kończone. Rekrutacya dla całej Francyi bedzie W KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2; 


w Wiedniu VH., Neubaugasse 61. 


BRE 


4042 15 


Jan 60 b. Szafrański Antoni = 


4- 


4 307, 


Poszukiwanie zaginionych. 


Proszę uprzejmie każdego, 
ktoby eokolwiek wiedział 
o losie legionistów: Rarsła 
Czurzka z I. pułku i Bdwar- 
da CGzurnza z III. pułku, 
jo wiadomość pod adresem 
/Administracyi Nowej Reformy 


‘dla chorążego O. Gzurnka. 
4205 1 5 


.gżorok Stanisław, który 
pracował w Borysławiu 
u Fantów, zechce podać swój 
adres: Kazimiera Wencowa, 
Rabka, lub Bronisiaw Wenc, 
Borysław. 4921 1 3 


Ęranoiszcz Langer, Kra- 

ków, Szlak 37. II p. prosi 
o adres jedn. ochot. Janka 
Neugebauera z Kamionki 
Str. z 35 p. Landw., lub 


o Feldpost pałku. 4225 
qyolcioch Korbut, obecnie 
Arbeiterabteilung, Zim- 


mer 29, Langenwang (Styrya), 

poszukuje żony z 6-giem dzieci 

z Barysza, pow. Buczacz. 
4210 


Stanisław Zawadowski, 

Wien, I, Bankgasse 3, 
prosi znajomych o wiadomości 
o cjcu Emilu, który przed 
pierwszą inwazyą rosyjską był 
w HRudańcach pod Lwowem. 
matki Filemeny i Kamili 
z Zawadowskich Szcze. 
ratskiej, oraz dzieci Zdzi- 
cha, Bolka i Luni z Krosna. 

816 5 10 


fzuiewicz Wincanty, ka- 
wa det, prosi krewnych i zna- 
jomych o posłanie mu swoich 
adresów pod adresem: Janina 
Sękówna, Kraków, Rynek Kle- 


parski 9, I p. 3964 8 10 

W oiciech Sala przebywa 
w Gietułtowie, poczta 

Modlnica. 4176 2 10 


Śdbywatel Bzłunok, I. Bry- 
gada Legionów, V. baon, 
4 kowp., ranny, poda swój 
adres Tomaszowi Rybi- 
chierau, Witkowice, Morawy 
(Werkspital, Zimmer 36). 
4185 28 


Ro wiedział, gdzie obe- 
enie przebywają pp. Adia= 
mowie Rylscy z Czaraoło- 
ziec, proszę donieść: Stanisła- 
wowa’ Rogoyska, Kraków — 
aleja Mickiewicza, 47, 

++. 4107 2 8 


Histan Wáshowski prosi 

" o wiadomość ; o siostrze 
ŚGzviie, nauczycielce i matce, 
zamieszkaiych w Łajscach, po- 
wiat Jasło. Wiadomości prosi 
przesłać pod adresem: Matyl- 
da Eliszakowa w Dobřiče — 
(Czechy). 8735 2 9 


UABAFERARAWRAARRZGUW 


Raczneść! 


Wysprzedał posezonowa. Nie- 
byważe ceny w obecnym czasie, 
Bluzki jedwabne od K 5, Najmo- 
dniejsze co K 10, jakoteż przybra- 
nie do bluzek, oraz wstążki. pióra 
i kwiaty do kapeluszy, a także 
około 200 par bucików damskich 
i męskich prawdziwe chewro i box- 
kaif Goodyearwelt, z powoda cał- 
kiem usunięcia tych artykułów wy- 
sprzedaje za każdą możliwą cenę. 


Kraków, 


Sklep okazyjuy _ 
Zwierzyniecka 15. 


4068 3 3 


Pomocnik fryzyerski 


potrzebny zaraz. Janik, Zakopane. 
4148 3 3 


‘= Inżynier 
elektrotechnik, z czteroletnią prak- 
tyką, wolny od wojska, obecnie na 
posadzie ws Wiedniu, przyjmie po- 
Bade w kraju. Zgłoszenia pod 4105 
przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 

4105 3 3 


Przez czas wajani 


można przygotować się do matury 
seminaryslnej lab przerobić poje- 
dyncze kursa seminaryalne. Refle- 
ktujący mogą się zgłosić w szkole 
jęz. polsk'ego i niem., Praga, II, 
Skolska 28, II piętro, w oficynie. 
między g. 12—2 po poł. Także od- 
bywa się wakacyjny kurs kcnwer- 
sacyi niemieckiej, 4171 2 3 


Mieszkanie kawalerskie. 


2 pokoje, przedpokój, klozet, 
na III piętrze, przy ulicy Św. 
Marka 1. 6. Wiadomość a por- 


M Polacy UI! 


'Pierwszorzędny polski lekarz den- 
dysta Dr H. ordynuje leczniczo 

wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honorarynn. Wiedeń, I, 
Spiegelgasse (tuż obok Grabennu) 
Nr 18, 1II/9, Telefon 20/VII. Or- 
dynacya od godziny 2—6," w nie- 
dziele od 9—12 runo. 3763 10 10 


W niedzielę po południu 
ZGUWIOBEO 


na drodze między Prokocinem a 
Podgórzem 60 K. Uezciwy znalazca 
zechce sie zgłosić w mleczarni miej- 
skiej, ul. Jabłonowskich, gdzie o- 
trzyma sata nagrodę. 4203 


Mzegy człowiek 
(wolny od służby wojskowej), po- 
szukaje posady jako urzednik biu 
rowy, budowlany lab przy. wię- 
kszych gospodarstwach rolnych. — 
Zdolny organizator. Może się pod- 
jaó samoistnego prowadzenia przed- 
siębiorstwa, Wieloletnia praktyka. 
Zgłoszenia: G. Tuy Postant Dorfte- 
schen über Troppau, 4219 12 


UR języka francuskiego inie- 
mieckiego z konwersacyy, oraz 
przedmiotów szkolnych, Świadectwa 
domów arystokratycznych, Zgłosze- 
nia pod K. K. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy“. Ceny przystępne. 
4218 1 2 
Inra 


Kipię Mian 9 


używaną, w dobrym stanie, do ru- 
chu motorowego 6 HP. Zgłoszenia 
I Goldman, Wadowice. 4215 12 


Maturzysta 
wolny od wojska, posznkuje pra- 
ktyki w aptece. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków: Podgórze, Lwow- 
ska 36, I p. 4212 


Sunerarhitrowany Legionista 


nauczyciel, piszący biegle na Un-|? 


derwoodzie,'posznkuje na czas wa- 


kacyi guwernerki lub zajęcia biu- |$ 
rowego tylko za utrzymanie. Zpło- |à 


szenia przyjmie z grzeczności 


p. 


Kunegunda Dybczakowa w Nowym 


Targu, Starostwo. 4222 


„rd a 


Wszeikie masaże 


wyrachy bierne i zabiegi hydropa-|Ę 
tyczne, stawianie baniek, wykonuje | É 


dyplomowany masażysta. Maksyś, 
Blich 1. 3. 4211 1 6 


Magazyn murowany 
piętrowy, suchy, o powièrzchni 300 
m|_] do wydzierżawienia. Informa- 
cye: Pzalnia wojskowa. Podgórze. 
Kącik 19. 4204 1 5 


a 
Kupie 
rower damski, używany. Zgłoszenia 
list. pod Rower damski przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“, 


Wynajmę realność 
składającą się z 8—4 pokoi z przy- 
należnościami, ogródkiem i podwór- 


kiem, blizko sieci tramwajowej. 
Wiadomość: fach pocztowy 138, 
42241 1 2 


W Rowy Targu, Rynek, Emila 
poszukuje magistra lub asy- 


Scheina 


stenta iarmacyi. 4216 1 3 

W wiekszem mieście zachod- 
niej Galicyi, gdzie znajduje się 
starostwo, sąd, gimnazyum 
i szpital powszechny, jest 


Apieka 


natychmiast do wydzierża- 
wienia, względnie do sprze- 
dania za gotówką. Bliższa 
wiadomość u adwokata Dra 


J. Ueberalla w Nowym Targu. 
4217 13 


Rudawa Koło krakowa 


do wynajęcia w willi przy stacji, 
w ogrodzie, umeblowane trzy po- 
koje, weranda, kuchnia. Vłasność 
Rnssockiej, 4168 3 3 


Magister łarmacyi 
zdolny do samoistnego prowadze- 
nia apteki, wolny od wojsko- 
wej służby. mogący podołać naj- 
większej czynitości, przyjmie posa- 
dę od 15 lipca lub 1 sierpnia, Di- 
sty polecone: Apteka obwodowa 
w Jaśle. 4164 3 8 


Do wynajecia zaraz 


w śródm. pokój front., umebl., przy 

inteligentnej rodzinie, z utrzyma- 

niem lab bez. Zgłoszenia list. pod 

„M. C.“ przyjmuje Ad. „N. Reformy“. 
4170 2 3 


Poszukuje 
kilku robotników akordowych iub 
za dzienną płacą do krycia da- 
chów papą Pracownia blacharska, 
Podgórze, Lwowska 22. 4163 5 8 


Mgicd rolnik 


z bardzo dobremi rekomendacyami, 
ostatnio 16 lat na jednej posadzie, 
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Przyborowice, p. Gra- 
biny pod Dębicą, 4150 3 8 


Smychacz (Jl roka prawa 


wolny od wojska, przyjmie zajęcie 
w jakiem przedsiębiorstwie lub 
guwernerkę. Zgłoszenia list. pod 
Ma 5 przyjmuje Administr. „N. Re- 
formy“. 4167 2 2 


D 20 | ZLE 


FRANCENGRAR 
will Gopisnu 


pensyonat polski. 
4050 2 2 


Agentów 
dla rozpowszechnienia nowych 
polskich, artystycznych kart 
widokowych, poszukuje Ma- 
ryan Haskier, Wieden, II, 
Salmgasse 21. 4105 5 3 


4207 1 3f” 


Gfiaruię 


wszystkim moim P, T. Odbiorcom, Przyjaciołom mojego przomysłu, również naszym 
Legionistom, żołnierzom po szpitalach i na polu wa! ki się znajdującym — książki p.t.: 


„BG miłości Oiczyzng” 
i „Siuietmia walka © miepedlzałoćć Polski“, 
zawierające najpiękniejsze przykłady polskiego bohaterstwa narodowego. 


Ksigžki te pocyłam armo i opiainie, 


Dołączam równocześnie parę książoczek bibułek „PODBU 


Ba py 56 


Kao w 


u Ządać proszę wprost u mnie 


Aa Gł Paldacrzabsi K af Ni xe jij g 2o 
" a HTE K KJ NA y LE i ? Ą 
hi ©Ł Beigwski, Kraków, SKIFGGAJNA ZO. 
Polecam przy tej_sposobności ogólnie znane wyroby: 

Tatki cygaretowe „Frames“ i „Salycaoi”, 

oraz ulubione bibułki cygarctowe pPobndia‘ 4135 2 6 


Be nakycia w wafinach i lerszych hanólzch, 


ZP J 


M 


EYE R 


e | 


| a 


TOWAKZYSIOO , 


LUKOWYGH lamp naito 


Rison Licht", Sledeh, VIL, Rang 


PE Prcszekty i specyalne oferiy na żądanie. 


od centrali niezależnych 


dla oświetlenia stałego i pomocniczego — dostarcza natychmiast 


igasse 23, 


1351 


> 


Firma 


) radera 


Kraków, U. éo, Marka 20 


(róg Floryańskiej) 3757 7 10 


ró 
} 


3 


ps 


posiada na składzie maszyny do siekania 


Dostawy 
około 100 1. dziennie mleka świe- 
żego poszukuje sklep towarów mie- 
szanych przy ul. Sobieskiego 1. 8, 


w Krakowie. 4133 3 3 
g'terret gimnazyalny po- 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
Zgłoszenia pod HI. R. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“, 4110 4 4 


. e 
Do wynajecia 
2 pokoje, przedp.. kuchnia, II pię- 
tro, oficyna; 2 pokoje, przedp., ku- 
chnia, pasaż, gaz, parter, oficyna, 
Łobzowska 6. 4126 3 3 


Trociny 
tanio do sprzedania. Ul. Zwierzy- 
niecka 44, 4139 3 3 


tności: 
. RAIAS 


74025 2 10 


Pomocnik fryzyerski 


wolny od służby wojskowej, potrze- 

bny zaraz lub od 1 lipca. Zgłosze- 

nia: J. Hałatek, Kraków. Długa 4. 
4146 8 8 


Nauczycieika Polka 


poszukuje posady na letnie miesią- |] 


ce. Przyjmie także posadę w cha- 
rakterze towarzyszki przy inteli- 


gentnej pani. która zamierza spę-|f 
dzić letnie miesiące w zdrojowisku, | g 


zwłaszcza czeskiem. Zgłoszenia: Sle- 
ćna Trojancva, Uchlifskó-Tanovice, 
Czechy. 4156 3 4 


PotrZEBNY zaraz 
portyer do hotelu Krakowskiego. 


Ulica Dunajewskiego 9. Kraków. 
4161 3 3 


Dom-willa 


w miasteczku przy Krakowie, mi- 
latki, murowany, z ogrodem, oka- 
zyjnie do sprzedania. Kraków. nlica 
Dietlowska 1. 79, M1 p., oficyna, 
drzwi Nr 18. 4112 8 4 


o wymającia jest zaraz pokój 
umeblowany. z werandą, przy 
rodzinie, dia samotnej inteligentnej 
kobiety Salwator, ul. św. Broni- 
sławy 1, I p. 4196 2 8 


Uzdrowisko Bardyów 
(Bartfu). Kąpiele żelaziste z 
kwasem węglowym, kąpiele 
zimne, kąpiele lecznicze, pi- 
cie wody leczniczej, alkali- 
cziiej słonej z 2-siarkanem Że- 

lazowysa. 
Hotel Elisabeth, Deák, Szćchónyi, 
tudzież wszystkie wille otwarte. Wy- 
cieczki towarzyskie do pobliskich 
niedawnych pobojowisk. Wyjaśnień 
udziela Dyrekcya kapielowa. 
4060 2 8 


Drukarnia Literacka w Krakówie, ul. Jagiellońska Nr 10. 


ne, pantofle drewniane, zapasowe noże 
MIOD KURACYJNYŚ 
$ mf SUKIENNICE 15—16 

„Związku gospodarczego” 
o godzinie 5-tej po południu w lokalu własnym przy ul. Kar- 
2) Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Stowarzyszenia, 
4228 

5) Wnioski, 


mięsa, szpryce do napychania kielbas, Fio- 
ki ł4powe, noże, musaty, topory, wagi 
haki porcelanowe, fartuchy nieprzemakal- 
i sita do wszystkich maszya masar- 
skich i t. d — Wysyłka pocztą i koleją 
89 3060968709990025933909300938660 
Q 
polecany przoz lekarzy dia chorych, z wzorowo prowadzonej pasieki 
FIRMY E. FREEGE 
do nabycia I-szy zbiór wiosenny "c" 
0806390300 860937000EPDOOBTGD GW 
4220 1 6 
. La 
jczajna Walne Zgromad 
Nadzwyczajna Walne Zgromadzenie 
(Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką) 
w Krakowie z 
odbędzie się dnia 27 czerwca 1915 r. t. j. w niedzielę 
melickiej I. 21 A parter. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia 
2) Wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej i Ko- 
misyi kontrolującej. e 
4) Zatwierdzenie członków Dyrekcyi. 
Sekretarz: 
w. Michalski. 


Prczes: 
è W. z. WŁ Kranz, 


ENTY 
wyjednywa we wszystkich państwach 
inż. S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy, 


j Wiedeń, VII, Mariahiiferstr. 48. Tel, 35014. 
"A 


Towazystwo Wzajemnych Gńczpieczeń 
OWATZYSWO WeZAJERNYCI GAZZZIECZEJ 
w krakowie 

zawiadamia Członków Działa ubezpieczeń na życie, którzy 
premie za ubezpieczenia życiowe opłacali za pośrednictwem 
agencyj tegoż Towarzystwa, oraz różnych instytucy) finan: 
sowych, mających swe siedziby w miejscowościach, Z któ- 
remi kontakt z powodu wypadków wojennych jest obecnie 
przerwany, że mogą przypadające premie przesyłać bezpo- 
średnio do Towarzystwa w Krakowie (ul. Basztowa l. 9). 
Na każdorazowe życzenie przesyła "Towarzystwo czeki c. k. 
Pocztowej Kasy oszczędności. 4122 2 3 


MLEKO 


sterylizowańne w puszkach hermetycznie ZOE ALYCH po 500 gr 
i 1000 gr. — Kondensowane w puszkach około îs kg. — Frzewyższa 
mleko świeże pod każdym względem. — Nieocenione w gospooarstwie 
domowem. -— Nie ulega zepsuciu przy dłuźszem przechowaniu. 
Nabyć można w dowolnej ilości u firmy 


RACI ROLNICKICH 


w Krakowie, Rynek gi., rós Siennej 
w Wiedniu, Vil. Neubaugasse 64. 


Telofon Nr 35.063. 371 40 


2461 13 0 


p 


Panienka | 
poszukuje posady w drogueryi, w 
biurzo lub w zakładzie fotograf. 
Zgłoszenia pod A. B. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy“, 4151 2 3 


HE: 
Parę koni wysokich 
silnych. dobrych do pociagu, także 
oddzielnie, sprzeda Frainia wojsko- 
wa w Podgórzu, ul. Kacik 19, 
4138 2 3 


/ Aili damski złoty zegarek 
w drodze z ul. Asnyka, przez 
Garbarską, Błonia na Salwator. Ła- 
skawy znałazca zechce oddać za 
wynagrodzenicm dla F, W. Asnyka 
1.5, parter. 4227 


Do sprzedania 


FE MY” 34 
SKIP RULZERNY 
z powodu wyjazdu właściciela. Wia- 
domość: Antoni Hudziak, Rakowi- 


cka 12, parter na prawo, 4224 1 3 

== —— 7 rz 
Cz. 6 =" ŁY AF 57 
MA Raana pw Lakonan 
Ei GURI KE g <=" 
E Heee pe „Warszawianki 


wstąpi na praktykę ukończony czte- 
roksasista (gimn.). Zgłoszenia z wa: 
runkami pod adresem: Łopetka, 
Zywiec, 4181 1 2 


Wa sżniełą Doloa 
KS SSA Polski 
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3. 
dosturcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map wojennych, 
nut. czusopism i żurnali z możliwą 
szybkością. 4202 1 3 


zuniąą URI Taniozaii 
Kiynica, Wilia „Zasisze”, 
Pokoje z kuchnią lub bez. Naj- 
zdrowszo położenie, obok parku za” 
kładowego, Obfitość nabiału. 

4180 1 3 


Biuro amerykańskie mahoniewe 


salon malioniowy z lustrem i dywanem, sypialnia mahouiowa, 8 słupki, 
2 korawanie i obraz Axentowicza — świeżo nadeszły do sprzedaży 
z wolnej ręki. 4223 1 3 


Hala aukcyjna, Palac Spiski, 


Kimono, Kraków, Karmelicka 7 


Helena Priewska 


Wielki wybór bluzek markizetowych 

K: 16, 12, 10, B, 

Buknie letnie K: 75, 40, 30, 20, 

Kostyumy letnie K: 40, 30, 
Sukienki dzieciece 18, 12, 8, 3 

Kapelusze 12, 8, 6 4:88. 


00 0003400440000000006060060340900 
Fabryka maszyn i odiewarnia żelaza 


pod firmą 


. PETERSE! 


w Krakowie 


maszyny rolnicze, kieraty, młocar- 
nie, młynki, sieczkarnie, plewniki 
z dźwignią do uprawy ziemniaków 
i buraków etc. ) 
Na składzie żniwiarki amerykańskie „Plano“, 


Cenniki na żądanie bezpłatnie, 


39649009409090900960600990030900/40 


mwarzyctyo zaditzkowe w Krakowie 


pizy ulicy Siruszewskiego L, 28 


(naprzeciw Uniwersytetu) 


pensyonat Józefy Wilezyńskiej, na 
sezon letni otwarty, Pokoje z u- 
trzymaniem lub bez. 4u685 8 10 


Fi 4 maj n 

Zdolny buóotowiec 
potrzebny na stałą posadę za- 
raz. Zgłoszenia list. pod Bus 
fośowiec przyjmuje Admin. 
„N. Reformy“. 4190 2 3 


Kilka saum 


na hipotekę I lub II do umieszcze- 
h Wiadomość do 23 b, m. Kar- 


aaa O OK 


pint 


Uia 


melicka 7, „Kimono“, od 3—6 po 
południu. +198 2 3 


23 


3858 4 4 


poleca ze swoich wyrobów: 


4213 1 20 


D 


Aaka a A 


r 


przyjmuje wkładki oszczędności i oprocentowuje je po 


od dnia złożenia do dnia wypłaty. 4057 2 8 


Wkładki złożone w obecnym czasie nie podlegają 
przepisom o moratoryum. 


Wszelkie wpłaty na książeczki wkładzzowe, jak 
również spłaty zobowiązań, zaciągniętych wobec 
Towarzystwa uskuteczniać można także czekami 
poczt. Kasy oszcz. L. 29706, których na żądanie 
dostarcza Dyrekcya Towarzystwa. 


Godziny urzędowe od 3—5 popołudniu. 


Teraz 
w czasie OCIEKRYM 


powinna każda z Pań przybierać swój kapelusz pra 
ktycznie. Polecam przeto swe prawdziwo strusie pióra 
czarne i białe, które sprzedaję po bardzo tanich ce- 
nach: dłagość 40 cm, szerokość 16 cm 3 H; długość 
45 cm, szerokość 16 cm 5 38, długość 45 cm, sze- 
rokość 18 cm 7 K, długość 46 cm, Bzerokość 20 cm 
9 K, długość 50 em, szerokość 20 cm 12 H, długość 
50 em, szerokość 22 cm 15 X, długość 50 OLE 
rokość 25 cm 20 B. Boa strusie w różnych kolo- 
rach i gatunkach od 5 kor. Również polecam kapelusze dams 


maki ię 
nowszych fasonach w bardzo bogatym wyborze. Ceny niskie «AM 


mówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. birma hurtowna 


dA Ef Grelo 


Kraków, Rynek |. 17. 3997 3 3 


ECZNI 


ednia. 


40 minut od 


Założony w r.1865 przez Radcą dworu Prof. Bra W, Win- 
ternitza, — Lecznica fizykalno-dyeteiyczna. — Prospekty 
darmo i opłatnie. 3699 4 4 


Całkiem za darmo 


otrzyma każdy na ubranie męskie olegancki materyał albo na kostyum 
damski materyę, lub też dobry materyał późjedwabny na 2 bluzki, 
albo garnitur w kolorze bordo lub zielonym, t. zn, kapę na stół i na 
2 łóżka, jeśli zamówi tylko jeden rakiet zawierający 30 m resztek 
moich dobrych wyrobów domowych tylko za23K, t. j.: perkali do pra- 
nia na suknie, jedwabi do prania na bluzki i sukienki dla dzieci 
angielskich zefirów, oksfortu na koszule, druków niebieskich, białe; 
weby it. d. Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumięny, jak każdy, 
kto dotychczas już zamówił, 1811 18 20 
Wyroby lniane, wełniane i bawełniane 


Leon Sass, (Nachod Nr 3 Czechy). umuman 


Niedziela 20 Czerwca 19 15 


„a jakość, czystość 
i prawdziwość pocho- 
dzenia raczy sią”. 


Potaniało 
masło deserowe diii- 
skie i bryndza matowa 


w handlu 
880 | 


Wojdedia Cla 
uiy Boniek 


3 ubó 

. PRRD i 
K KRÓW, Ly 
Uwaga: Przy zukunnie więk- 
j sny znaczujezulżona, 


wigii 


UTEN 


TIRS EEATT 


841 16 0 


Fandiowies, kawaler, wolny od 
wojska, mogucy złożyć wysoką 
kaucyę, obejmie odpowiedzialne sta- 
nowisko. przystąpi jako spólnik 
z kapitałem do przedsiębiorstwa 
handlowego lub przemysłowego (tyl- 
ko zchrześć). Zgłoszenia adresować 
pod: Bolesław St., Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kra- 
ków, Jagiellońska 7, 3862 3 3 


7 [AD 

Agrest, poźeczki 
do smażenia, czereśnie, wiśnie ta- 
nio do nabycia. Wiadomość: Spółka 
kolejarzy ul. Kurniki 3 (vis à vis 
kościoła św. Floryana). 4183 2 8! 


r Ad 
Lotnie mieszkanie 
w Krakowie, z pięknym ogrodem, 
w najzdrowszej części miasta, 2 po- 
koje z przedpokojem, w blizkości 
tramwaju, went. z umeblowaniem 
i utrzymaniem do wynajęcia. Ulica 
Księcia Józefa 135. „4193 2 8 


Obiady | 


prywatne. Karmelicka 45, II piętro, 
na prawo. 38604 1390 


i HI 
Mienkania leinie da wyna) 
w Myślenicach nad Rabą. w naj 
bliższej okolicy górskiej Krakowa i 
w kilka willach, położonych mię- 
dzy lasami šwierkowymi i w po- 
bliżu kąpieli w Rabie. Komanika- 
cya z Krakowa pocztą codziennie, 
Wiadomość: Kraków. Rynek Kle- 
parski 18, MI p. 4080 3 6 


lerwowo-plciowe 
przypadiości — niemoc 
męską — bkisteryę — 
neurastenię — i t p. 
stany leczy sposobem 
energicznym i Gpano- 
wniącym D-r Stan. Kur- 
Miewicz, internista i se- 
ksuolog w BHrakowie, 
ul. Biskupia 3. 384533 


2 pekoje i kuchnia 
przedpokój, klozet, gaz lub elektry- 
ka, na I p., ofic. zaraz do wyna- 
jęcia. I pokój i kuchnia, przedpokój, 
na parterze, ofic. zaraz do wynaję- 
cia. Wiadomość: ul. Lubomirskiego 
29, u gospodarza, I p. 4007 9 10 


OCET 


w beczkach i butelkach wysyła 


Rrajowa (bryki octu 
Kraków— Półwsie. 
Stacya kolej, Kraków, 


Firma teeyan Górka I Śp. 


w Nowym Saczu 
poszukuje starszego, zdolnegc 
pomocnika z działn korzennego 
i butetowego. Posada zaraz do 
objęcia. 4092 5 6 


Praktykant 


potrzebny zaraz do handlu 
kolonialnego, delikatesów i 
win Juliana Baczaka w 
Kętach. 4045 3 4 
BAE 6a 
zechce dopomódz kobiecie, któ- 
ra miała w Galicyi środk. pra- 
cownię krawiecka, przez po- 
życzenie 1000 K na 5 lat? 
Zrabowana doszczętnie przez 
Moskali, z 2-giem dzieci i matką 
staruszką, pragnie zacząć na 
nowo pracować. — Helena 
Kamińska poste restante: 
Zakopane. 1123 3 8 


Niakieczyztę I Wate syde 


M. B., uiica Konarskiego 
Nd 2530 53 0 


Uczenica 


instytutu muzycznego udziela 
łekcyj na fortepianie po przy- 
stępnej cenie. Karmelicka 40, 


HI p., front. B. M. 33150) 


a 


~ 


Najwłaściwszyza środkiem 
do poprawienia barwy włosów, SI- 
wych, spłowiałych lub rudych jest 


Ekstrakt orzechowy 
Juliasa Józefowiczą 


perfumerya, w kolorach: biond, sza- 
tyn, brunatny i czarny. 

Jlakon K 3'30, flakonik próbny 
K r20. 3305 3 10 ' 

Sprzedaż w składach aptecznych, 
perfumeryach w Krakowie: J. Ha- 
nak i Sp., Szewska”6; Reim i Sp.” 
Rynek, linia A-B i Zapotha i Sp. 
Sienna 5. 


nządca drukarni L, K. Górski. 


1 


4088 2 3 


